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GAZETA LWOWSKA
Wyahodei codziennie o godzinie 3. po południu 

* Z ię tk ie m  i  wiat i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 6 et,, 

P°o*tą 7 ot.
ISiuro Bedakoyi i Admiaistraoyi Dl. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 18 z ł .;  kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 z ł., kwartalnie 3 z ł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
Otrzymuję cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierdroczni zai i miesięczni za dopłatę, pierwsi 75 ot. 
drudzy 80 ct. —  Przewodnik prenum erowany osobno kosztuje 4 oł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczaję się  po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankowad. Beklamacye otwartó 
wolne sę od opłaty pocztowej.

CZĘŚC URZĘDOWA.
Ogłoszenie.

W skutek  Najwyższego postanow ienia 
z dnia 18. M aja b. r. poleciło wys. M ini
sterstwo oświecenia rozporządzeniem  z dnia 

Czerwca b. r. L. 7538 ażeby z począt
kiem roku  szkolnego 1876/7 przekształcono 
^Opniowo in s ty tu t techniczny w K rakow ie 

Wyższą szkołę przem ysłow ą, k tó ra  się 
j^ładać m a z 3 specyalnych oddziałów, ja -

a) z szkoły budowniczo-tecbnicznej
b) z szkoły m echaniczno-technicznej i
c) z szkoły chem iczno-technicznej.
W  celu w ykonania tego przekszta łcen ia  

*°stanie zw iniętym  z początkiem  nadcho
dzącego roku  szkolnego 1875/6 pierw szy 
tors nauk  w krakow skim  insty tucie  techn i
cznym i u sta je  przyjm ow anie uczniów na 
ton kurs nauk  rzeczonego zakładu.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , d n ia  1 7 . s ie r p n ia .

Kończą się żniwa, więc silniej zaczyna 
kić tętno  życia publicznego tam , gdzie ono 
^  8kutek zbiegu rozm aitych okoliczności a 
Mianowicie w sku tek  zaw ziętej i konsekwen- 
toej w alki stronnictw  od daw na szerokie 
^k reśliło  sobie koła i ogarnia naw et naj- 
Mższe w arstw y ludności. Mówiąc to  mamy 
Ml m yśli C z e c h y ,  k tó re  poszczycić się 
Mogą w ielkim  udziałem  ludności wiejskiej 
^  spraw ach politycznych, chociaż n ie  wie- 
My, czy z tych  ciąg łych  w alk i ag itacy i 
domowych płynie jakakolw iek korzyść dla 
dobrobytu. Już dzisiaj stronnictw a Młodo- 
1 Staroczechów wzniecają zaw ieszoną chwi- 
W o  agitacyę n a  prowincyi a w k ilku  miej- 
S(Mch przy wyborze członków różnych ko r- 
iMracyi autonom icznych wnika była bardzo 
®°rącą. Nie podajem y tu  ani bliższych szcze- 
Spłóyr an i uwag o rezu ltac ie , bo rzecz ta  
Maglem pow tarzaniem  się s tra c iła  wszelki 
Mteres d la  czytelników  nie stojących bli- 
8k° widowni w alki. Tyle tylko zaznaczam y, 

lak zawsze dotąd  ta k  i te raz  role zmie

n ia ją  się nieustannie. Dziś tryum fuje dr. 
G regr a  ju tro  udaje się dr. R iegerowi ja 
kaś nieprzyjaźna Młodoczecbom m anifesta- 
cya, k tó ra  znowu za k ilk a  dn i z a ta r tą  zo
s ta je  w ypadkiem  przykrym  dla Starocz^chów.

Z kroniki wyborczej w W ę g r z e c h  
zasługuje na  podniesienie w ypadek, k tóry  
w prawdzie nie przysporzył stronnictw u l i
beralnem u ani jednego m andatu , ale po lity - 
cznem znaczeniem swojem może naw et p rze
waży w artość k ilku m andatów . W  jednym  
okręgu wyborczym w Siedm iogrodzie R um u
ni postanow ili wziąść czynny u d z ia ł w wy
borze posła a więc złam ali głośno i szum nie 
zapow iadaną solidarność Rumunów w usu
nięciu się od wszelkich czynności parlam en
tarnego  życia. B ierna po lityka  może tylko 
w tedy liczyć na pewne znaczenie, jeżeli powo
łać się może na zw arte szeregi zwolenników 
swoich. "Widzimy to  najlepiej na  opozycyi 
czeskiej, k tó ra  przed pow staniem  frakcyi 
m łodoczeskiej była nierów nie ważniejszym  
czynnikiem  politycznym  a  obecnie z każdym  
dniem  trac i na znaczeniu. Tern po trzebn ie j
szą była ścisła solidarność R um unom , k tó 
rzy an i liczbą ani s iłą  in teligencyi n ie  m o
gą naw et porównywać swojego stanow iska 
z stanow iskiem  Czechów wobec P rzedlitaw ii. 
Ów okręg rum uński biorący u d z ia ł w wy
borze posła spraw ił W ęgrom  w ielkie zado
wolenie a interesom  rum uńskiej narodow o
ści wyświadczył w ielką przysługę. W ęgrzy 
są zadowoleni, bo daleko łatw iej i sk u te 
czniej walczyć mogą rów ną bronią, aniżeli 
ścigać zeciwników na m anowcach ta jnej i 
nieuchw ytnej ag itacy i. R um uni zaś biorący 
spraw y polityczne pod zimną i ścisłą  rozw agę 
powinni cieszyć się ze z łam ania  so lidarno
ści w biernej opozycyi, bo tak ty k a  ta  rów 
n a ła  się w bliższej lub dalszej przyszłości 
u trac ie  naw et tego stanow iska, jakie do tąd  
w W ęgrzech zajm ują.

W szelkie pogłoski o znacznem pod
wyższeniu przyszłego b u d ż e t u  w o j e n n e 
g o  N i e m i e c  dadzą się spraw dzić dopiero 
w ch w ili, gdy posłowie o trzym ają o s ta te 
cznie ułożony p relim inarz. Tak postępow ał 
rząd  niem iecki do tąd  i niem a dziś powodu 
do zm iany tak tyk i. Tymczasem organa libe

ra lne  rozpow szechniają pogłoski za trw aża
jące opodatkowanych obyw ateli, m ów ią o 
nadwyżce wielu milionów i zapow iadają sil
ną  opozycyę. Nie chcemy bynajm niej ub li
żać stronnictw u liberalnem u Niem iec , ale 
pouczeni dotychczasową p ra k ty k ą  m usim y 
wszystkie jego grośby opozycyjne w tej 
spraw ie uważać za czcze przechw ałki. Nie 
mogło się ono oprzeć w ym aganiu rząd u  w 
innych spraw ach a  mianowicie kościelno-po- 
litycznych, gdy dążność pewnych projektów  
popadała w sprzeczność z zasadam i lib e ra 
lizm u w jego pojęciu, więc nie oprze się 
wymaganiom m in istra  wojny. Jeszcze raz 
pow tarzam y, że zdanie M oltkego, iż Niemcy 
50 la t  z b ronią  w ręku  strzedz m uszą tego, 
co w jednym  roku ua F rancy i zdoby li, p a 
nuje obecnie nad  całą sy tuacyą ta k  samo 
ja k  w chwili, gdy po raz  pierw szy wypo
wiedziane zostało z trybuny p a rlam en tarn e j. 
W obec sprawy budżetu wojskowego Niemiec 
francuska p rasa  za ję ła  stanow isko bardzo 
szczęśliwe, uw ydatniające jej wyższość nad 
p rasą  niem iecką. Gdyby francuskiem u m i
nistrowi przypisano podobny z a m ia r , jak i 
od tygodnia przypisyw any bywa n iem ieckie
mu zarządow i wojskowemu , już  w różnych 
organach niem ieckich wrzaw a w ojenna nie 
m iałaby końca i m iary. Posądzanoby rząd  
francuski o zam iar rychłego w yw ołania woj
ny odwetowej i odświeżonoby w szystkie w 
połowie zapom niane rozterk i. P ra sa  fran cu 
ska obojętnie słucha wiadomości o olbr::y- 
miem podw yższeniu wojskowego budżetu  
N iem iec i nie w ystępuje z żadnem  drażuią- 
cem p o d e jrzen iem , chociaż ze stanow iska 
dziennikarskiego n ie  m ożnaby jej odmówić 
praw a do tego.

Gdyby upokarzający  dla T u r c y i  p rz e 
bieg wypadków hercegow ińskich by ł ty lko  
dowodem, że m ocarstw o to zaniedbało się 
w rozwoju nowoczesnych środków kom unika
cyjnych i podniesieniu sił wojskowych na 
stopę odpow iednią zm ienionym  stosunkom , 
E uropa nie potrzebow ałaby  się tak  dalece 
troszczyć o jego egzystencyę. W praw dzie 
budowa kolei żelaznych i reorganizacya a r 
m ii nie może być dziełem  jednej chwili, ale 
T urcya m a dość czasu na  wywiązanie się

z obu spraw , bo przym ierze austryacko-n ie- 
m iecko-rossyjskie zasłan ia  ją  p rzed  nagłem i 
katastro fam i na W schodzie. W ypadki her- 
cegowińskie spraw iły ta k  głębokie i p rzy
k re  w rażenie na zw olennikach państw ow ej 
egzystencyi Turcyi europejskiej d la  tego, 
że są  widomym i niezbitym  objawem  w e
w nętrznego rozk ładu . Chociażby pow stańcy 
hercegow ińscy dziś w puch rozbici zostali, 
zawsze fak tem  pozostanie, że adm inistracya 
tu reck a  je s t z g ru n tu  w adliw ą i zepsutą, 
że zatem  stale  tle jące  zarzew ie pow stań wy
m agać będzie w ielkiej czujności i p rzezor
ności ze strony dyplom acyi europejskiej. S to 
sunki agrary jne , wysokie podatk i, zan ied b a
nie dobrobytu ludności chrześciańskiej, je - 
dnem  słowem w szystkie powody, k tó re  dziś 
skłoniły Hercegowinczyów do pow stania, będą 
i nadal źródłem  nieporządków . A usunięcie 
tego źródła, t. j. zupełne przekształcenie 
adm inistracy i, nie może być ta k  szybko do- 
konanem , jak  budow a kolei żelaznych albo 
zaopatrzenie arm ii w broń  wydoskonalonych 
systemów. Do tego po trzeba najpierw  silnej 
woli m onarchy i dzielnych wykonawców, 
k tórzyby niezrażeni mnogiemi trudnościam i 
zgnietli wszystko, co sta je  w drodze w iel
kiej reform ie. Zakupno dział K ruppa lub k a 
rabinów  odtylcowych było i będzie oboję- 
tnem  d la  najkonserw atyw niejszycb Turków, 
ale wszelki zam ach na dotychczasowe insty - 
tucye i u rządzen ia  adm inistracy jne oburzy 
do żywego w ielką część ludności, wywoła 
zaw zięty i silny opór. Czy T urcya posiada 
ludzi zdolnych do przeprow adzenia tak  w iel
kiej reform y mimo w szelkich przeszkód i 
przeciw nych prądów ? T urcya bynajm niej nie 
obfituje w uzdolnionych mężów stanu, a  j e 
żeliby częste zm iany wezyrów i m inistrów  
m iały stanowić m iarę pod tym  względem, 
m usielibyśm y w prost zw ątp ić  o jej losie. Ale 
przecież fak tem  jes t, że na  zm ianę wezyrów 
i m inistrów  nie w pływa w Stam bule n ieu- 

| dolność lub niepowodzenie w tak im  stopniu, 
ja k  inne powody i m otyw a, osłonięte ta je 
m nicą a  nie prak tykow ane w żadnem  innem  
państw ie E uropy. T urcya nie je s t  zatem  tak  
ubogą w zdolnych mężów stanu, jak b y  się 
n a  pierw szy rz u t oka zdawało. Ażeby tw ier-

W
(Sprawozdanie naszego korespondenta.)

III.

D ział austryack i zajm uje na  wystawie 
Miejsce bardzo zaszczytne. H ypsom etryczne 
1 .topograficzne k a rty  p. K orystki i objaśnie- 
Ma ich wyłożone przy  sam em  wejściu, nad- 
^ Tyczaj korzystn ie uprzedzają o całości wcho- 
2%cego b ad acza , m ianowicie zasługuje  na 

'toagę 5 k a r t  p rzedstaw iających stosunek 
p ła d u  petrograficznego gór do ich  k sz ta ł
tom zew nętrznych. P rześliczne są fotografie 
todoków a lp e jsk ic h , w ystaw ione przez au- 
stoyacką sekcyę alpejskiego klubu, ale na 
P/óżno szukałem  album u widoków ta trz a ń 
skich, k tóre  m iało przysłać towarzystwo ta - 
tozańskie. W k a ta logu  także nie m a o nim  
Wzmianki. B ardzo wielu ciekawych przycią
gają przepysznie wydane dzieła arcyksięcia 
jMlwatora o B alearach  i Leukosyi , ozdo
b n e  kolorowanem i litografiam i widoków 
p ią ty ch  na  B alearach. Geologiczne karty  
M uera, dzieła H ochste ttera  są ozdobą wy- 

stowy • ka r ty  b iura  statystycznego w ęgier
skiego w ybornie przedstaw iają  ruch  ludno-

rozszerzenie się epidem ii i t. d ., cho- 
cMż nie może to  iść w porów nanie z s ta ty - 
vcznem i k a rtam i francuzkiem i.

Nie ma o b jaw u , czy to  fizycznego czy 
Moralnego życia francuskiego narodu  , któ- 
ef?obyśmy nie m ieli przedstaw ionego karto - 

8faficzuie na  wystawie.
K arty  produkcyi każdego rodzaju  zbo

ża, w ina, owoców, k a rty  produkcyi i konsum - 
cyi przem ysłowej, k a r ty  produkcyi talentów  
i geniuszów lu d z k ic h , w ykonane przez p. 
Delesse, p. Levasseur i p. C o rtuubert tak  
obfitą rozm aitością , ja k  i dokładnością wy
konania przew yższają w szystko, co na  tern 
polu zdziałały  inne narody.

W  dziale rossyjskim  odznaczają się 
wszystkie p race r z ą d u ; k a rty  sztabu  jene- 
ralnego, k a rty  etnograficzne i statystyczne, 
przedstaw iające produkcyą krajów  rossyj- 
skicb, są w szystkie bardzo dobre, ale m ier
ne wszystko, co zawdzięcza swe pow stanie 
pryw atnym  i pojedyńczym  usiłow aniom . B rak 
sam odzielności w narodzie uw ydatnia się i 
na tern polu. W ystaw a dzieł i atlasów  d la  
szkół zasługuje na  ̂uwagę, ale pomimo p rze
ciwnych _ tw ierdzeń  obecnych tu  pedagogów 
rossy jsk ich , pokazuje tu  w ystaw a, że tylko 
szkoły wojskowe m ogą się pochlubić w ybor
nym m ateryałem  naukowym , a  w innych n a 
uka geografii równie je s t zaniedbaną ja k  w 
innych krajach. Żaden k ra j tak  nie na tęży ł 
swych s i ł , aby błyszczeć na  wystawie jak  
Rossya. W dziale au s try ack im , angielskim , 
niemieckim, brakn ie  wszędzie w ielkich k a r t 
rządowych, Rossya p rzy sła ła  wszystko, ezem 
tylko się m ogła pochlubić. Znajduje się n a 
w et k a rta  In f ła n t , m a n u sk ry p t, sporządzo
ny z rozkazu S tefana B atorego z łacińskim  
napisem : „Situs et ambitus Livoniae ae pro- 
vinciariim  flumen Dunam sitarum a tiranni- 
di Moschi et metu tirannidis liberatarum, au- 
spiciis virtute et perseverantia Stephani 1. JRegis 
Foloniae. Z resz tą  i przedm iotów i w ystaw 
ców polskich bardzo m ało. Je s t w dziale 
rossyjskim  m appa topograficzna K rólestw a 
Polskiego, i zw raca uwagę graficzny in s tru 
m ent do m ierzenia wysokości.

K arty  Azyi środkow ej, C h in , Kaszga- 
ru , Indyi w ystaw ili Anglicy, razem  z pię- 
knem i bardzo fotografiam i, obrazkam i, lito 
grafiam i i akw arelam i widoków, lodowców 
him alajskich, ra jsk iej piękności doliny Kasz
m iru , typów ludności. A rtystyczno-geografi- 
czne zbiory są  bardzo obfite na  kongresie. 
P. S ch lag in tw eit-Z auen luensk i w ystaw ił w 
dziale niem ieckim  pyszne akw arelle z swej 
podróży przez K uen-hien i Kawkorum  , Ho
lendrzy nieporów nane fotografie okolic i bu
dowli z wyspy Jaw y, Skaudynaw cy obrazy, 
modele dom ów , ubiory  i narzędzia z Lapo
nii i G renlandyi. W ogóle w ystaw a norweg- 
ska  i szw edzka sto i w najpierw szym  rz ę 
dzie, ich k a r ty  hydrograficzne i in strum enta  
m eteorologiczne nie ustępu ją  żadnym  innym, 
przewyższa ą naw et inne kraje.

O wystawcach innych krajów  nie ma 
co mówić. Niemcy przysłali tylko znakom ite 
k a rty  in s ty tu tu  geologicznego w B erlinie, i 
ciekawym  nadzwyczaj je s t zestawiony przez 
P e te rm an n a  a tlas , p rzedstaw iający  postęp 
wiedzy geograficznej w Afryce. Są w praw 
dzie reprezentow ane w szystkie państw a j a 
kie is tn ie ją  na świecie, i Turcya i republik i 
południowej Am eryki, ale to  wystawy ubo
gie i najw ięcej m iejsca zajm ują chorągwie 
i godła herbowe odpowiedniego k ra ju  roz
wieszone ua  ścianach. Naw et w ielkie k ró le 
stwo Hawai m a osobną sa lę , gdzie leży 
kilka k a rt zrobionych przez Anglików i F ra n 
cuzów.

Tłumy ciekawych przyw abia w ystaw a 
geograficzna, ta k  że nieszczęśliwy geograf 
pragnący studyowaó n iek tó re  k a rty , sz tu r
chany z wszystkich boków, ty lko w rannych  
godzinach znajdzie po trzebny  spokój do g ru n 
townego przy jrzen ia  się in teresu jącym  go

przedm iotom . Taki sam  ścisk panuje na 
konferencyach południowych publicznych, na 
k tórych zwykle wielcy podróżnicy opow ia
dają  o swych podróżach, niebezpieczeństw ach 
zwalczonych i rezu lta tach  zdobytych. N aj
więcej in teresow ał w ykład dr. N ach tigalla  
i k ap itan a  R oudaire.

Z radością w idzieli wszyscy, że dr. 
N achtigall o trząsn ą ł się już  zupełnie z fa
ta ln y ch  skutków, jak ie  na jego zdrowie wy
w arł k ilko letn i pobyt w B aghirm i i W adai. 
Ale też silna budowa jego c ia ła , barczysta  
postać zdaje się stw orzona do zniesienia 
najcięższych przykrośei i niewczasów, pod 
czas gdy cienki i chudy dr. Schw einfurth 
potrzebow ałby na pozór ciągłej troskliw ości 
i dbałości o zdrowie. A jednak  ten w iotki 
człowiek potrafił znieść trudy  niezm ierne i 
odaryć dla nauki znane dotąd ty lko z p o 
dań okolice. I  Schw einfurth i N ach tigall no 
szą zresztą  ua śniadych, nieledw ie brązo
wych tw arzach ślady p rzebytych  la t  pod 
słońcem  zwrotnikowem.

K apitan R oudaire , tw órca p ro jek tu  
w prow adzenia wód m orza śródziem nego do 
alg ierskiej Sahary, m ówił o podróży swej 
odbytej świeżo w tow arzystw ie sławnego 
H enryka D uregn iera  do szottów  alg iersk ich  
słonych jezior m ających się stać za toką  m or
ską. Pom iary niw elacyjne dowiodły, że p o 
ziom m orza śródziem nego je s t o 25 m etrów  
wzniesiony nad  depressyą, w k tórej leżą 
szotty , że zatem  pom ysł p. R oudaire będzie 
ła tw ym   ̂do urzeczyw istn ienia, jeżeli prze- 
sm yk górzysty oddzielający tę  depressyą od 
m orza, a  k tó ry  w łaśnie bada inżynier Fuchs 
i expedycya w ysłana przez T ow arzystw a 
geograficzne w ło sk ie , nie przedstaw i zbyt 
w ielkich trudności.
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dzenie to poprzeć, wspom inam y ty lko n a 
zwisko M itada-baszy, k tóry  przed  la ty  ku 
ogólnem u zadow oleniu E uropy  rozpoczął 
szczęśliwie dzieło w szechstronnej reform y. 
Gdyby M itad basza u trzym ał by ł w ładzę 
k ilka la t, T urcya w yglądałaby dziś inaczej. 
Może choć dzisiejsze sm utne wypadki pozwo
lą  tem u mężowi stanu  uchwycić s te r  pań
stw a na czas dłuższy.

Przegląd polityczny.

A u s t r y a - W ę g r y .  D nia 14. b. m. 
odbyły się w obecności N ajj. Pana pod P arn - 
dorf ćwiczenia konnicy a mianowicie Igo 
p u łk u  ułanów  i lOgo pułku  huzarów. Roz
poczęły się one o godzinie 7mej z ran a  a 
trw ały  do 9tej przed południem . Po ukoń
czeniu ćwiczeń wyjechał Najj. P an  o godz. 
lOtej do W iednia.

—  W czoraj m ia ła  się odbyć w W ie
dniu pod przewodnictwem  Najj. P ana  n a ra 
da  w ęgierskich m inistrów . Mieli w niej wziąć 
udzia ł pp. baron  W enckheim, T refort, Tisza 
i Szell. Don donosi, że na tej naradzie m ia
ła  być stanowczo ułożoną mowa tro n o w a , i 
zapaść decyzya co do otw arcia i program u 
czynności sejmu węgierskiego. Mowa tro n o 
wa m a tylko ogólnikowo wskazywać k ie ru 
nek akcyi p arlam en tarnej.

—  Z powodu otw arcia wszechnicy w 
Czerniowcach w dn. 4. P aździern ika r. b. 
wystosował m in ister handlu  dr. Chlum ecky 
następu jący  okólnik do zarządów austryac- 
kich dróg że lazn y ch : „Byłoby pożądauem , 
ażeby przy uroczystem  otw arciu  wszechnicy 
w Czerniowcach, były reprezentow ane wszy
stk ie austryack ie  wszechnice a zarazem , 
ażeby uroczystość ta  była podniesioną przez 
ja k  najliczniejszy udział publiczności. P o 
nieważ jednak  koszta podróży do Czernio- 
wiec, zw łaszcza z zachodnich prow incyj p ań 
stw a, są dość znaczne, przeto  polecił pan 
m in ister wyznań i oświecenia wszystkim  re 
ktorom  wszechnic, ażeby udali się z prośbą 
do krajowego kom itetu w Czerniowcach o 
w yjednanie zniżenia cen jazdy  d la  u dają
cych się na  tę  uroczystość. K om itet k ra jo 
wy, równie jak  i kom itet byłych uczniów 
czerniowieckich sta rać  się będzie o zniżenie 
cen dla w szystkich gości, i w ystosuje w tej 
m ierze do w łaściwych zarządów kolejowych 
stosow ne p rośby .“ P an  m in ister handlu  za
leca więc zarządom  kolejowym, ażeby uwzlę- 
dn iały  te  prośby.

— Prócz kardynała  Schw arzenberga, ob
chodzić będzie w tym  roku  jeszcze drugi austry- 
ack i książę kościoła 25 letn ią  rocznicę w stąp ie
n ia  na  stolicę b iskupią. Tym drugim  jub ila
tem  jes t K ardynał M aksym ilian Jan  T aruo- 
czy z Salzburga. Uroczystość odbędzie się 
d 25. P aździern ika  r. b. Piszą o niej z Salz
bu rga  do Tiroler Stimmen : „Dzień 24. P aź 
dz iern ika  r. b. będzie dla naszej archidye- 
cezyi dniem  uroczystym . T ak  ze strony d u 
chow ieństw a , jako też ze strony obyw atel
s tw a , czynią olbrzym ie przygotow ania, aże

by uroczystość Wypadła ja k  najśw ietniej. 
Jego Em inencya baw i obecnie w kąpielach 
w H ofgastein ; sku tk i leczenia są jeszcze n ie 
znaczne ale zdaje się n ieulegać wątpliwości, 
że sędziwy ju b ila t powróci do nas w zupeł- 
nem zdrowiu. Zdaje się jednak  , że dosto j
ny chory u traci wzrok w jednem  oku. Po
nieważ Jego E m inencya je s t rodem  z T yro
lu , p rzeto  m ożna przypuszczać, że i Tyrol 
obchodzić będzie uroczyście dzień 24. Paź
dziernika. P aździern ik  odgrywa w życiu sza
nownego k ardynała  w ażną rolę. D nia 24. 
Października 1806 r. u rodził on się w Schwarz; 
dnia 25. P aździern ika  1829 ro k u , o trzym ał 
święcenia kapłańsk ie  a dn ia  24. P aździern i
ka 1850 r., w ybrany zosta ł arcybiskupem ."

— Pólitische Correspondenz dowiaduje 
się, że rządow i tu reckiem u dozwolono wy
sadzić swe w ojska na  ląd  w cieśninie Klek.

— D zienniki w iedeńskie są obecnie 
zajęte praw ie wyłącznie pow staniem  w H e r
cegowinie. Presse m niem a, że w H ercegow i
nie będzie mowa o spokoju dopiero wów
czas, jeżeli rząd  tu reck i użyje całej swej 
powagi w obec m ahom etańskich w łaścicieli 
dóbr i przeprow adzi coś na k sz ta łt austrya- 
ckiej indem nizacyi. Gdyby chrześciańscy 
poddani byli dziedzicznym i dzierżawcam i 
czyli w łaścicielam i ziemi przez nich up ra  
wianej, wówczas usuniętoby najgłówniejszy 
powód do ustaw icznych starć . Tagespresse 
upa tru je  w złej gospodarce P o rty  właściwy 
punk t ciężkości wschodniej i źródło wszel 
kich zam ieszek na W schodzie. Pierw sza An
glia poznała się na  tern i to je s t w łaśnie 
powodem, dla którego poseł angielski d o ra 
dzał Sułtanow i ja k  najspieszniejszej reformy 
we wszystkich gałęziach adm im stracy i.

—  Mowa tronow a, k tó rą  dn ia  23. bm. 
zagajony zostanie sejm kroucki, nadeszła  
już do Zagrzebia. O dczyta ją  B an M azura 
n ic s , jako  królew ski kom isarz w Im ieniu 
Najj. Pana.

—  Na posiedzeniu ankiety  zwołanej 
celem przestudyow ania w ęgierskiej ustawy 
karnej, w ostatnim  tygodn u odbytem  był 
także obecny p rezydent senatu  najwyższego 
try b u n ału  spraw iedliw ości, p. Sam uel Bo- 
nis, k tóry  dotychczas nie m ógł być obecny 
na posiedzeniach. Oświadczył on, że z w iel
ką  starannością  wypracowany projekt, jest 
oparty  na  właściwych podstaw ach , bo od
pow iada zupełnie wymogom sprawiedliwości 
i p raktycznem u użyciu a tylko przez p o łą 
czenie tych celów może przyjść do sku tku  
dobra ustaw a karna . Zgodził on się najzu
pełniej na podział kodeksu tudzież na roz
różnianie zbrodni, występków i wykroczeń. 
Z wielkim uznaniem  w yiaził się p. Bonis o 
system ie kar, i wynużył życzenie, ażeby ten 
system  jak  najrychlej był w życie wprow a
dzony. Z gadza się on najzupełniej na za
prow adzenie t. z. „zakładów  państwowych"
(Zicischenansialten) albowiem zbrodniarz po
winien być n ietylko ukarany ale także  po
praw iony. Zbrodniarz powinien więc przed 
zupełnem  odsiedzeniem  kary  być przyzw y
czajony do użycia wolności a  to da się 
osiągnąć ty lko  za pom ocą tak ich  zakładów  
przejściowych. Z n iek tó rem i postan o w ien ia 
mi pro jek tu  nie zgadza się p. Bonis. Pom ię
dzy innem i wspom niał mówca, że podczas

Nasi grzeczni gospodarze dbają  o to, 
aby członkowie kongresu nie przesycili się 
ciągłem i dyskussyam i geograficznemi i wy
cieczka do Compiegne w niedzielę, a w po
niedziałek  w izyta w katakum bach  paryzkich, 
przyjem niejsze pewno w spom nienia pozosta
w ią w um ysłach członków kongresu, aniżeli 
cerem onialna recepcya poniedziałkow a u p. 
W allona, m in is tra  oświaty, na której wolno 
było każdem u przechadzać się przez dwie 
godziny po salonach i oświeconych ogrodach 
m inisterstw a.

W Compiegne zwiedziliśmy muzeum 
K hm er. Z aprzepad ły  naród, k tóry  kiedyś 
tw orzył w ielkie państw o w Indyach zagan- 
gesow ych, a o k tórym  pierw szą wiadomość 
podał E uropie  p. R em usat przetłum aczeniem  
dz ie ła  o K hm eracb, nap isanego  w 12. wieku 
przez oficera chińskiego, odżył przynajm niej 
w h istory i p racą  pp. Monhot, Lagrec, Dela- 
po rte  i F a ra u t ,  którzy  z pom ocą rządu  ze
b ra li m nóstwo w ykopalisk, rzeźb, rysunków 
ru in  w ielkich m iast wielkiego państw a i naro 
du, który przed 1000 la t zam ieszkiw ał b rz e 
gi rzeki M ekorg. F an tastyczne postacie boż
ków, ornam enta  arch itek toniczne, cuda roz 
bujałej i przesadzonej wyobraźni, zapełniają 
całe dolne p ię tro  zam ku w Compiegne. 
Z uprzedzającą grzecznością oprow adzał nas 
zebranych w części p racą  zbiorach p. D ela- 
po rte  i p. F erau t, a równie uprzejm e były 
w ładze m unicypalne, k tó re  uczciły członków 
kongresu  podaną -w ratuszu  p rzekąską Nie 
b rak ło  i toastów  na cześć kongresu, za co 
dziękow ał p. H unfalyy , prezes tow arzystw a 
geograficznego peszteńskiego.

K atakum by paryzkie, to dawne łom y 
kam ienia, z k tórego Paryż zbudowano. Z roz
szerzeniem  się m iasta  w stronę łomów trz e 
b a  było je  podm urow ać i wzmocnić, aby

zdolne były u trzym ać na swojem, jak  gdyby 
chodnikam i kretów  podm inowanem  sk lep ie
niu, olbrzym i ciężar domów, wodociągów, 
k loak i t. d. Po dziewięćdziesięciu scho
dach zeszliśmy w głębiny ziem skie, gdzie 
zastaliśm y drugi Paryż, ulice z odpowie- 
dniem i ich górnym siostrom  nazw iskam i, 
wielkiemi placam i w spartem i na filarach, 
podziem nem i s tu d n iam i, w k tórych  hucza
ła  woda spadająca z źródeł podziem nych w 
jak ieś nieznane przepaście. Tylko m ieszkańcy 
tego podziemnego m iasta  nie byli tak  g a 
datliw i jak  ich potom kowie hałasu jący  i 
śmiejący się na  ziemi, chociaż napisy  na 
słupach przem aw iały czasem dowcipami i 

j rezolutnością francuską drw iącą sobie z po- 
' wagi miejsca. W niekończących się szere

gach leżały we fram ugach kości i czaszki 
dawno pom arłyck pokoleń. Ułożone w k u 
pieckim porządku p iszcze le , rozdzielone w 
wymierzonych odstępach czaszkam i, których 
po trzaskane  kości św iadczyły o nagłej i 
gwałtownej^ śm ie rc i, robiły to resztki weso
łego kiedyś i pełnego energii i nam iętności 
życia, p rzykre  wrażenie. Pewno ciszej i spo
kojniej byłoby tym  kościom pod zieloną 
darn ią , aniżeli na  tej n ieustającej wystawie. 
Podobno przeszło 3 m iliony czaszek zawie
ra  ta  o lbrzym ia kostnica, w k tórej zgrom a
dzono kości z cm entarzów  dawnych, dzisiaj 
w place i ulice zm ienionych, jak i kości 
poległych w w alkach rew olucyjnych od ro 
ku 1789— 93. Ci o sta tn i stanow ią odrębne 
g ru p y , p rzy  których skrom ne pom niki opo
w iadają wędrowcowi gdzie i za co zginęli. 
W ejście do tych  katakum b jes t przy barriere 
d^enfer. C harak terystyczne nazwisko.

Dr. St. W .

swej sędziowskiej p rak ty k i przy  królew skiej 
kury i był on obecny co najm niej przy 22.000 
rozpraw ach krym inalnych i może na pod
staw ie poczynionych wówczas doświadczeń 
całkiem  stanowczo tw ie rd z ić , że postano
wienie co do m inim um  kary  nie da się n i
gdy właściwie przeprow adzić w praktyce. 
Przyznaje jednak  mówca, że §. 90., k tó ry  
pozostaw ia sędziem u wolność w pewnych 
w ypadkach zejść w w ym iarze kary  naw et 
po za m inim um  kary  wyznaczonej w kode
ksie, za radza  po części złem u, bo dozwala 
sędziem u w nadzw yczajnych w ypadkach wy
m ierzyć podsądnem u w łaściw ą karę. Mówca 
przem aw iał gorąco za wypuszczeniem tego 
p a rag rafu , k tó ry  postanaw ia, że ojciec syna 
i odw rotnie pow inien w danym  w ypadku 
oskarżyć o zbrodnię zdrady  stanu .

gdy uznan ia  takiego odm ówiła E uropa Don 
Carlosowi. 8znańsl

Pow stanie w Hercegow inie zaczyna konstvt 
w zniecać wielkie obawy w ko łach  rządo- Cy J
wych francuzkich, ja k  tego dowodem nastę- pędnejpujący ustęp  o rganu  G am betty Rep. franc.. 
k tóry  jak  w iadom o, pozostaje w dość bliz-  ̂
k ich stosunkach  z m inisterstw em  spraw  za- p;er 
granicznych". O koliczności nakazu ją  nam  — bronić 
pisze Rep Franc. śledzić z podwojoną uwa- u .
gą  przebiegu wypadków w Hercegowinie.
Jeżeli p raw dą jes t, że Niem cy i Rossya
zdecydowały się popierać rad y  udzielone gQ g 
przez A ustryę rządow i tureckiem u, n ik t nie
będzie m ógł u trzym yw ać, że w ypadki W

j f i e m c y .  O podróży cesarza W ilhel
m a do W łoch znów zaczynają pisać dzien
niki. Donoszą, że ku racya  wzmocniła cesa
rza  o tyle, że m ożna się spodziewać pom yśl
nego je j dokończenia kuracyą jesienną, na 
k tó rą  cesarz i następca  tro n u  zjadą 30. 
w rześnia do B aden-B aden. Z tam tąd  w yru
szyłby cesarz do M edyolanu w tow arzystw ie 
ks. B ism arcka i hr. Moltkego. O stateczna 
decyzya zależeć będzie jed n ak  od zdania 
lekarzy i s tan u  zdrow ia, oraz pow ietrza 
jesiennego.

— B iskupi baw arscy m ają  w dniach 
17., 18. i 19. b. m. zjechać się na  konfe 
rencyę, której celem m a być postanow ienie, 
jak  sobie postępować wobec, w dzierania się 
w ładzy świeckiej w atrybucye władzy d y 
scyplinarnej kościelnej. R ząd baw arski bo
wiem zabiera  się przyganiać a  naw et grozić 
ordynaryatow i w ireburskiem u za kroki, k tó 
re tenże przeciw kanonikowi Hohnowi p rzed
sięwziął. K anonik H ohn głosował, jak  w ia
domo za kandydatem  liberalnym , za co ode
brano  mu glos w zarządzie dyecezyalnym .

— W edle korespondencyj z Berlina, 
zamieszczonej w Times, starokatolikom  nie 
wiedzie się zgoła. Ze zdania spraw y, odczy
tanego na zebran iu  w B onn, pokazuje się, 
że w całych Niemczech istn ieje ty lko 150 
gmin sta roka to lick ich  i że z tych tylko 100 
nadesłało  o sobie wiadomość. Te sto gm in 
liczą 47,737 dusz i 54 księży. WT Prusiech, 
gdzie ty le  dla starokato lików  uczyniono, 
je s t ich ty lko  18,765 i 22 księży. W roku 
zeszłym  mimo w szystkich wysileń p rzysta ło  
do tej sek ty  zaledw ie 1727 osób. Jgtaroka- 
tolicy są stosunkowo najliczniejsi w Badenii, 
gdzie na  940,000 katolików  jes t ich 14,000. 
W B aw aryi na 3,500.000 katolików  liczą 
13,000 starokatolików  i 12 księży. P. Rein- 
keus wyświęcił na  księży w zeszłym roku 
6 osób, m ianowicie 1 P rusaka, 2 Bawarów 
i 3 Szwajcarów. Jedenastu  m łodych ludzi 
k sz ta łc i się na księży starokato lick ich .

F r a u c y a .  B onapartyści rozdaw ali w 
Lyonie przed kilkom a dniam i następujący 
adres do podpisyw ania: „Do Najmiłościwsze- 
go cesarzew icza w Arenenberg.

Najmiłościwszy P a n ie ! P rzy  sposobno
ści narodow ej i cesarskiej uroczystości z d. 
15 S ierpn ia  m am y zaszczyt prosić W aszą 
W ysokość o łaskaw e i dobrotliw e przyjęcie 
pełnego uszanow ania i szczerego w yrazu 
naszych życzeń, naszej wierności i n iezm ien
nego przyw iązania.

Sumiennie p rzestrzegając ustaw  k ra ju  
naw et wtedy, kiedy one pom ijają nasze 
doktryny i przekonania, dowiedziemy tym, 
którzy przez 20 praw ie la t  rządów  pańskie
go słynnego ojca cesarstw o zwalczali, jak  
pojm ujem y obowiązki obyw ateli względem 
kraju . Lecz mimo to żywimy w naszych 
sercach nadzieję, że F ran cy a  zapy tana k ie 
dyś bezpośrednio, orzeknie we form ie p lebi
scytu, że Ty najm iłościwszy Panie m asz za 
pewnić narodowi zupełne używanie praw , 
u sta lić  porządek i przywrócić praw dziw ą 
wolność.

Prosim y Cię nadto  m iłościwy Panie, 
abyś raczył być tłum aczem  naszych uczuć 
wobec najdostojniejszej Twej m atk i i p rzy 
jąć  zapewnienie że jesteśm y najposłuszniej- 
szymi i najw ierniejszym i Twymi sługam i."

Podobne adresy  podpisywano w ubie
głym  tygodniu w całej F rancy i a k ilku  przy- 
wódzców stronnictw a bonapartystow skiego 
odjechało do Szwajcaryi, ażeby w dniu  15. 
i. m. złożyć osobiście hołdy cesarzewiczowi.

D zienniki legitym istyczne wspom inają, 
że deputow ani skrajnej praw icy, będący 
członkam i kom isyi n ieustającej, m ają  za 
m iar in terpelow ać rząd  w spraw ie tran sp o r
tu  m ateryałów  wojennych dla w ojska kró la  
Alfonsa przez te ry to r ju m  francuzkie. Ks. 
Decazes baw i obecnie na u rlop ie , w jego 
nieobecności odpowie na  tę  in terpelaeyę  
Buffet, a odpowiedź ta  będzie w edług pół- 
urzędowego MoniteuPa tej treśc i, że zachowa
nie się rządu  francuzkiego w tej spraw ie 
ayło całkiem  popraw ne, gdyż k ró l Alfons 
zosta ł uznanym  przez wszystkie m ocarstw a 
zagraniczne za stronę  w ojującą, podczas

H ercegow inie nie p rzy b ra ły  groźnego cha-
rak te ru ."  ĉ zanCZUy O]

----------------- tządow
TD

W ł o c h y .  O rgan pełnom ocnika nie- ^
m ieckiego przy rządzie włoskim, KeudelPa, ^
Ital. Nachrichlen p is z e : „Przed niedawnym ^
czasem pewne dzienniki niem ieckie zamie- j 
ściły w swoich korespondencyach z Rzymu w„aneL 
wycieczki przeciw  p. K eudell. W korespon- ff rU n- 
dencyach tych powiedziano, że stosunki re° ni 
m iędzy rządem  berliń sk im , a  p. Keudell z stmi. 81 
jednej, tudzież m iędzy tym  ostatn im  a  rzą- j. Wjar 
dem  w łoskim  z drugiej s trony  nie są naj- [fu2!16!1 
lepszem i i że pełnom ocnik poszedł za da- Co era * 
leko ze swemi ustępstw am i w obec r z ą d u ,  
włoskiego. b i

Tw ierdzenia te  nie m ają żadnej pod- . ^ Z1C 
staw y i sto ją w rażącej sprzeczności z fak- Caj 6m‘ 
tam i; pochodzą one zaś od grupy osób, jp , * w 
k tó raby  sobie życzy ła , ażeby Niem cy m ię-;j •,eri?  
szały się do w ew nętrznej polityki Włoch. U0S( 
Głosy te  były  już zam ilk ły ; gdy a to li peł- z.! 
nom ocnik niem iecki m ia ł się udać na  urlop, j . .
ja k  to  przed m iesiącem  postanow iono, wy- s ? !9 ł  
stąp iły  dzienniki w łoskie z nowemi zmy- , ie\ ' 
śleniam i różnego rodzaju. Fanfulla  pisze,L .ce ■ 
że Keudell m a zam iar w czasie swego ur-. ^  z° s 
lopu zanieść skargę na n iek tó re  nieprzyja- J r  
źne m u d z ie n n ik i; nam  się jed n ak  zdaje, 
że p. Keudell będzie m iał o czemś ważniej- P°Pro8
szem do pomówienia 
A rtyku ł ten  Fanfulli

z ks. B ism arckiem .
posłużył wszystkim dowole

dziennikom  opozycyjnym za hasło  do po-! ?a ^ ai
daw ania najniepraw dopodobniejszych pogło- 
„„u i., drażnięsek. G azdta  d Ita lia  odparła  w szystkie te , .
pogłoski w korespondencyi rzym skiej z 6. raJlu

cęgowi 
groźni* 
w Her< 
wiańsk 
powsta 
aby y

b. m. a m usim y zaznaczyć z przyjemnością, 
że Natione i Perstveranza pow tórzyły tę  ko- 
resp o n d en cy ę , dodając ze swej strony, że p  
stosunki rządu  włoskiego do rządu  niemiec- 0 %' 
kiego są  bardzo dobre

K orespondent dziennika Perseneranzd, 
k tóry  om awia znaczenie odwiedzin p.  Keu
dell u  ks. B ism arcka w W arzinie ta k  pisze 
w tej m ierze: „F ak t tych odwiedzin zadaje 
n iety lko kłam  owym plotkom  dziennikar
skim, o k tórych mówimy na  w stępie, leci Waiozy 
oraz stw ierdza  ponownie w ielką ważność, P°ws a 
ja k ą  kanclerz niem iecki do dobrych sto- . 
sunków Niemiec z i W łocham i przywiązuje. (lz®nia 
Pan K eudell skorzysta  zapewne ze sposo- PuJ^ca 
bności i przedstaw i zgodnie z praw dą przy- rził au 
jazne usposobienie rządu  i narodu włoskie- muzul] 
go." W korespondencyi rzym skiej dziennik* a nawi 
Nazione, k tó rą  p rzyp isu ją  pewnemu wpły- 
wowemu deputow anem u praw icy, powiedzia- ;amoz 
no, że n iepraw dą jes t, jakoby Niemcy źle 8l§ °  ! 
były obecnie d la  W łoch usposobione, a  to 
niby z powodu, że przy  wyborach do ciał re * 
adm inistracy jnych  w ybrano k ilku  klerykal- 
nych. W szystkie te  pogłoski przypisywane Scaacłz 
byw ają m anewrowi lewicy, k tó ra  zaniepoko- Poro^u 
jo n a  swemi niepow odzeniam i przy  wyborach Prz ?7 
rozsiewa fałszywe pogłoski, jakoby rząd  po- 1 bucn ła 
p ie ra ł stronnictw o k lerykalne. Rzeczona 
korespondeneya kończy się ustępem , w k tó 
rym  au to r również tw ierd z i, że stosunki 
N iem iec do W łoch są ja k  najlepsze."

— Korespondent Czasu z Palerm o p i
sze o stosunkach sycy lijsk ich : Położenie
wyspy je s t zatrw ażające. Z jednej strony 
mafia rośnie w siłę  i n iek tóre  prowineye 
czyni praw ie n iep rzystępnem i, z drugiej 
rząd, chcąc dowieść, że bez zawieszenia 
konstytucyi nie m ożna m yśleć o polepszeniu ? 
bezpieczeństw a publicznego, nie chce przed- raJas,01 
siębrać żadnych stanowczych środków  p rze
ciw rozbójnictw u i dozw ala panować p raw 
dziwej anarchii. N ieukontentow anie w kraju  
je s t ogromne, ludność w idzi się bez opieki 
a wie, że rząd  długo d la celów politycznych 
często w yzyskiwał wpływ mafii i sam  si§ 
pod jej opiekę udaw ał. W oli jeszcze znosić 
rozbój i szukać we w łasnym  przem yśle o- 
brony, niżeli zdać się n a  laskę  i niełaskę, 
dyk ta to ra , k tóry  zam iast o bezpieczeństwie 
publicznem , będzie m yślał o środkach  zni-1 
szczenią w Sycylii opozycyi rządowej. P ro 
jek tow ana nowa ustaw a je s t ta k  w strętną, 
że z pewnością spokojnie zaprow adzić si§ 
nie da i albo rząd  się jej wy rzecze, aibol 
się zdecyduje n a  zaprow adzenie stan u  wo
jennego na  całej wyspie.

Dziwić się tej n ienaw iści Sycylii do 
pro jek tu  rządow ego zupełnie n iem ożna. Nifl 
zapom niała ona nigdy dawnej swojej wiek, 
kości i rządów  udzielnych; przez wieki cał® 
bron iła  fanatycznie swej niepodległości 1 
praw  wyłącznych, jak ie  um ia ła  sobie wyro-
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bić naw et pod absolutnem  panow aniem  hi- 
a 82pańskiem . Za Burbonów  m iała  swoją 

acz5 o. bonstytucyę, w łasną w ew nętrzną adm in istra- 
rzą  oyg i m in istra . D zisiai zeszła do ro li pod-
aa s*® pędnej prow incyi, k tó ra  p łaci ogrom ne po- 

bliz- a  nie ciągnie z nich  tych  sam ych 
a_ «'arzyści, co północna część półwyspu. Od 

aw z Pierwszej chwili w cielenia do królestw a, 
a_ broniła się cen tralizacy i, k tó ra  n ie ty lko  o- 

& 2 . braża je j dum ę narodow ą, ale niszczy także 
pWin . ^soby m atery a ln e  k ra ju . Po przejściu  chwi- 

■°1 ne WeS° szału ła tw ych  zwycięztw G aribalde- 
ikt nie ®ycy ^ a n a tychm iast s tanę ła  w opozycyi 
dki w r̂ze°iw nowem u [porządkowi rzeczy, a p ię t- 

'  ha- tta8c*e la t  anneksyi, zam iast wyrobić przy-
0 c Wiązanie do jedności, w yrodziło system aty

c y  opór d la  w szystkiego, co piem onckie i 
lądow e, w łoskie a  nie sycylijskie.

1 nie- k R z34 nietylko nigdy w rachubę nie 
idell’a * odrębności, ja k a  cechować m usi każdą

’ ^yspę, a  tern bardziej tak ą , k tó ra  m iała  
zamie- 8w° ie właściwe dzieje i k tórej stosunki spo- 
3 u êcsine w ytworzyły się zupełnie pod innem i 
=>sn n- t r u n k a m i ,  niż na  półwyspie, ale  nielitości- 
ssunki W*a niszczył w szystkie wyłączności, z któ- 
dell z r0IU8 S1̂  zrosl a łndność miejscowa. N a opór 

s ta ja n y  cen tralizacyi odpow iadał system a- 
i  nai- tycznem w prow adzaniem  w strętnych reform 
L  da- liberalnych i nienaw iścią do wszystkiego, 
rządu C° sycylijskie. U w ażał wyspę po p ro stu  za 

braj barbarzyńsk i, k tórym  praw em  kaduka 
nod- rz3dz'ć  można, nie bardzo się w iążąc sta- 

z fak- ^ em - ^ a  niechęć i szem rania m ało zwra- 
osób Câ  * waS '’ a w r °b n  1866 w ybuchło w 
mię- ^ ermo pow stanie i przez dwa tygodnie 

Yłoch ^ n o ś ć  b iła  się na ulicach, wojsko odniosł- 
li neł- Szlr zwycięztwo i zdobywszy barykady , ob- 

I chodziło się z m ieszkańcam i ja k  z w rogiem  
i nie jeden  ślad okrucieństw a zostaw iło po 

’ „my_ sobie. Dziś przyszło do te g o , że Sycylia nie 
nisze t cbce p ro w in c ją  w łoską, rząd nie chce 

*o ur- zost awić żadnej odrębności, a ponieważ 
5 • *tatut nie je s t gw arancyą u trzym an ia  po-
zdaie rz^dku ua wyspie, więc gabinet bierze się 
iżniei- P°Pro stu  do 8iły-
'kiem  ^ a  za§ luszenia  nieco ogólnego nieza- 
stkim  d°w olenia obiecano przyjazd następcy tronu 
lo po- na Pa r^ tygodni do Palerm o. Ks. H um bert 

jo- bł już  raz w Sycylii, a le  w iedząc o roż
ne te dl’aznieniu ludności, nie śm iał zajrzeć w głąb
' z 6. kra->u -
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Turcya. (Powstanie hercegotoińskie). 
Polił. Corresp. powiada, że sytuacya w H er
cegowinie i Bośnii p rzyb iera  z każdym  dniem  
groźniejszą postać. „Ludność m ahom etańska 
w Hercegowinie, jakkolw iek przew ażnie sło
w iańskiego pochodzenia i tejże samej co 
powstańcy mowy, chw yta za broń  n ie na to, 
aby w spólnie z chrześciańską swą bracią 
walczyć przeciw  rząd o w i, lecz aby  przeciw 
powstańcom bronić panow ania Islam u i swe
go własnego m ienia. Dotychczasowe powo
dzenia chrześciańskich powstańców i w ystę
pująca przy tej sposobności jask raw a niemoc 
rządu tureckiego, zaniepokoiły naraz ludność 
m u zu łm ań sk ą , k tó ra  dotychczas obojętnie 
a naw et do pewnego stopnia  przychylnie pa
trzy ła  na usiłow ania powstańcze Chrześcian. 
Zam ożna ludność m uzułm ańska zaczyna bac 
się o swoją przyszłość relig ijną i m ateryal- 
ną. Opanowana je s t pewnym  rodzajem  pani
ki religijno-socyalnej. Już  od kilku  tygodni 
zgrom adzali się zam ożniejsi M uzułm anie na 
sch ad zk i, na  k tórych w tajem niczy sposób 
porozum iew ali się co do wspólnej obrony 
przed  ra jasam i. Jeżeliby  rzeczywiście wy
buchła w ojna rasow a i re lig ijna, a  ew entu
alność tę  trzeb a  już brać na  uwagę, na ten 
czas kw estya hercegow ińska także  d la  n a j
bliżej interesow anego państw a sąsiedniego 
w ejdzie w nową fazę. W tedy już nie będzie 
chodzić o to , czy T urcya zdoła u trzym ać 
swe posiadłości i za pom ocą jak ich  środków 
należałoby popierać ją  w tem , lecz A ustrya 
i W ęgry będą m usiały s ta rać  się w prost o 
pow strzym anie pożaru. W tedy nie w ystar
czyłoby już usunięcie powodu rozruchów, 
k tórym  je s t sm utne m ateryalne położenie 
rajasów , lecz trzebaby  naw et za znaczną ce
nę, dążyć do pacyfikacyi.*

— Tagespresse pisze o rezultacie kon- 
ferencyj, jak ie  w ubiegłym  tygodniu  toczyły 
się w W iedniu m iędzy h r. A ndrassym  a am 
basadoram i niem ieckim  i rossyjskim . Pow ta
rzam y tu  w dosłownym  przekładzie  ten  a r 
tyku ł, zostaw iając oczywiście ca łą  odpowie
dzialność w spom nianem u dz ienn ikow i:

„Jako re z u lta t tych  konferencyj, mówi 
Tagespresse, podają  nam  następu jące  cztery  
p u n k ta : Am basadorow ie trzech  m ocarstw  
używać będą w K onstan tynopolu  całego 
swego wpłyWUj aby przeciw  powstańcom  
wysłano dostateczną ilość wojska, z drugiej 
strony^ jednak , aby używano tak że  m oral
nych środków, aby zaprow adzono reform y, 
k tóreby ludność chrześciańską trw ale  uspo
koić były w stan ie . Rozbierano, ja k  nas za
pew niają, na ty ch  konferencyach kwestyę, 
czy nie należałoby nak łan iać  T urcyi, aby 
zaprow adziła rodzaj konstytucyi, zastosow a
nej do tego stopnia  cyw ilizacyi tych  ludów 
i zwołału parlam ent, k tó ryby  przedew szyst- 
k iew  m iał prawo uchw alan ia  budżetu . Gdy
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jednak  ludność chrześcijańska do podobnych 
hat-humajum  s tra c iła  już  zaufanie, m iałaby  
kousty tucya ta  być zagw arantow aną przez 
w ielkie m ocarstw a. Poruszenie tej m yśli w 
K onstantynopolu m a być na raz ie  pozosta
wione am basadorom , i dopiero na  podstaw ie 
ich odnośnych relacyj będą gabinety  p ro w a
dzić dalsze rokow ania w tej m atery i. P o s tę 
pując z praw dziw ym  tak tem , p rag n ą  m ocar
stw a, aby się w ydaw ało, że cała  w ielka 
akcya, k tó ra  m a odrodzić państw o otom ań- 
skie, w yszła z inicyatyw y su łtana.

Z uszanow ania dla udzielności Porty  
uchylono również rozpraw y nad  kwestyą, 
coby uczynić należało, gdyby P o rta  okazała  
się niezdolną do stłum ienia  pow stania, albo 
gdyby pow stanie przybrało  szersze rozm ia
ry. Trzy m ocarstw a zajm ą się tą  kw estyą 
dopiero w tedy, gdy w ypadki faktyczne po
staw ią  ją  na porządku dziennym.

Po d ru g ie : Postanow iono dać książę
tom  S erb ii i Czarnogóry niedw uznacznie do 
zrozum ienia, że trzy  cesarstw a pragną, aby 
n iedosta tk i adm inistracy i tu reck ie j usunięte 
zosta ły  nie drogą pow stania lecz za pomocą 
spokojnego rozwoju. Oznajm iono przeto  
książętom  Serb ii i C zarnogóry otw arcie i 
i stanowczo, że każde w m ięszanie się z ich 
strony , byłoby uw ażanem  za prowokacyę 
trzech  cesarstw .

Po tr z e c ie : m ocarstwa s ta rać  się będą 
wywierać swój wpływ także bezpośrednio na 
powstańców. Na raz ie  je s t to  o ty le  tru -  
dnem , że nie znane są osobistości k ieru jące 
powstaniem . Lecz rządom  wolno się spodzie
wać, że dzienniki podadzą im  w tej m ierze 
wyjaśnienie.

Po czw arte: uczyniono ze strony  au- 
stryackiej oznajm ienie, że ew entualną prośbę 
T urcyi o pozwolenie wojskom tu reck im  wy
lądow ania w Klęku, p rzy ję li rep rezen tanci 
dwóch innych m ocarstw  z zadowoleniem do 
swej wiadomości."

— W ychodzący w Z adarze Nazionale 
tw ierdzi, że ruch  między Bocchezam i w zm a
ga się ciągle. Panuje tam  powszechny za 
p a ł , i w kro tce żaden zdolny do broni 
człowiek nie będzie m ógł bez ujm y honoru 
pozostać w domu. C zarnogóra wedle w szel
kiego praw dopodobieństw a ukończy w 14 
dniach swe uzbrojenia i będzie m ogła (?) 
interweniować.

—  K orespondent Schles. Ztg. podaje 
n astępu jącą  ordre de bataille powstańców : 
„Hercegowińcy m ają pod bron ią  ogółem 4 
oddziały; pierw szy pod dowództwem Staszica 
stoczył owe potyczki nad  N aren tą , Begawą i 
K rują, o których przedtem  pisałem . D odać 
ty lko muszę, że Turcy w odwrocie podpalili 
wsie Draszewo, G o r ic a , Doljane, Sjekosze, 
Gnjilicze, Sw itaw n i Bajowce, przyczem  po
pełn ili różne okrucieństw a. Ten oddział p o 
wstańców, wzmocniony pow stańcam i z P o
powego pola i Krywoszy oblęga te raz  T re- 
binje. T urecka załoga liczy 4000 (?) ludzi, 
podczas gdy pow stańcy m ają w tych s tro 
nach 8000 zbrojnych. Do tego oddziału przy
łącza się jak o  dowódzca a rty le ry i, zecer, Mi
rosław H um bayer z L ubiany , k tóry  po peł- 
nej przygód podróży z 20 ochotnikam i dal- 
m atynskim i przekroczył granicę. D rugi od
dział stoi nad g ran icą  czarnogórską pod 
G aczką; sk łada on się po większej części 
z Czarnogórców pod dowództwem Zimonica, 
Alexica i Petrovica. Główna kw atera  zn a j
duje się w klasztorze. T rzeci oddział stoi 
zawsze jeszcze pod Newesinje pod dowódz
twem znanego już  z pow stania 1862 roku 
L jubobratica. C zw arty oddział rozłożył się 
w okolicy L jubuszki, Kruszewie i Stoiaczu, 
k tóre to  ostatn ie m iasto  oblęga. O ddział ten  
m a w swej mocy spław ną w tej okolicy Na- 
ren tę . W szystkie te  cztery  oddziały  m ają 
się połączyć w jed n ą  arm ię, i stoczyć walną 
bitwę, lecz wprzód T reb in je  m usi być ząję- 
tem. U zbrojenie powstańców je s t bardzo 
rozm aite ; od karabinów  skałkow ych aż do 
odtylcowycb najnowszej konstrukcyi re p re 
zentowane są wszystkie ga tunk i broni. Pod 
T rebinją m ają pow stańcy k ilk a  dzia ł gór
skich i sześć odtylcowycb K ruppa , zdoby
tych na T urkach . Z resztą zakupione działa 
są już w drodze do Hercegowiny.*

(<Sprawy Kaszgaryi.) U zbrojenia 
Chińczyków celem odzyskania K aszgaryi — 
pow iada Gazeta Kolońska —  m uszą być nie 
na m ałą  skalę przedsiębrane, kiedy się Ja - 
kób Chan ogląda na różne s tro n y , gdzieby 
dla nowotnego panow ania swego mógł zna
leźć oparcie. W styczniu  jeszcze roku  b ie 
żącego zgłaszał się w ładca wschodniego Tur- 
kestanu przez um yślnego posła  do rządu  
wschodnio - indyjskiego z ofiarowaniem  od
porno - zaczepnego przym ierza, do którego 
m iałyby jeszcze należeć inne m ahom etańskie 
państw a, tudzież zbuntow ani przeciw  C hi
nom Dunganowie, k tórych część ja k  w iado
mo w K aszgaryi sobie o b ra ła  siedlisko. O pie
kunem  niejako tego przym ierza byłby S u ł
ta n  Turecki. Półurzędow a Gazeta AUaha- 
badzka, k tó ra  obecnie pierw szą o tem  po
daje wiadomość, dołącza do niej inną, ró 

w n i e  ciekaw ą: że rząd  w K alkucie nie przy-
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ją ł  propozycyi Jakóba  Chana, i d a ł mu r a 
dę ta k ą  sam ą, z ja k ą  odpraw ił w r. 1872 
poselstwo Chana Chiwińskiego, w podobnym 
zgłaszające się c e lu : m ianow icie, że lepiejby 
uczynił Chan, s ta ra jąc  się o dobre z Ros- 
syą pożycie sąsiedzkie, niż wojennem i b a 
wiąc się planam i. R ada ta k a  nie je s t w 
zgodności z zapatryw aniam i i usposobieniam i 
większości przebyw ających w Indyach  A ngli
ków (czyli Indo-Anglików, ja k  ich w skróceniu  
zowią); „Nasze położenie i zadan ia  nasze w 
Azyi Środkowej — pow iada Indyjski Times 
— bardzo się różnią od położenia i od za
dań R ossyi; żadnej też nie m am y racy i do 
postępow ania według je j p rzyk ładu ; a le  o- 
bowiązkiem  i zadaniem  być powinno ta jn e 
go w ydziału w m inisteryum  spraw  zag ran i
cznych czuwanie nad tem, ażeby upraw nio
ne stanow isko W. B ry tan ii w Azyi Środko
wej podkopywane nie b y ło ; a zatem  dd W. 
B ry tan ii należy przedsiębrać dzielne dla 
odparcia nieprzyjaznych wpływów środki.

Ma się rozumieć, iż chłodne odrzuce
nie prośby Jakóba Chana nie mogło mieć ko
rzystnych dla handlu  w schodnio-indyjskiego 
z K aszgaryą następstw ; nadzieja możności 
utrzym yw ania tam  stałego konsula an g ie l
skiego nie ziściła się, i lada  dzień spodzie
w ają się w Indyach pow rotu dotychczaso
wego agenta , p. Shaw. Tego ostatn iego  do
niesienia handlowe brzm ią bardzo n iepo
myślnie : nie ma co w K aszgaryi o znaczniej
szych mówić obrotach ; m ieszkańcy są ubo
dzy i do żadnych przedsięw zięć niepochopni.

Tymczasem usiłow ania i zabiegi ze 
strony  angielskiej o zaw iązanie handlow ych 
stosunków  z K aszgaryą bardzo się niepodo- 
bały  rządowi chińskiem u. W zaw arciu k o n 
w en cji handlowej, będącej w ynikiem  półdy- 
plom atycznego bezpośredniego trak tow an ia  
z Chanem Jakóbem , słusznie uw ażały Chiny 
pośrednie tego buntow nika uznanie. Może 
to  być jedna z głównych przyczyn ich n ie 
chęci względem angielskich wypraw  poszu- 
kiw alnycb w stronę Junnanu . Nie zapom niano 
też w P ek in ie , że wódz m ahom etańskiego 
rokoszu w tej prowincyi, równie ja k  n ie 
mniej od niego żarliw y M uzułm anin Jakób  
Chan w K aszg arze , byli ze strony  rządu  
wschodnio indyjskiego przedm iotem  życzli
wych dem o n stracy i; zkąd sobie tam  dosyć 
praw dopodobnie w nioskują, że k ażdy  szczę
śliwy swawolnik na  zachodnich państw a g ra 
nicach, może na  sprzyjanie Anglików liczyć.

=  Żałobne nabożeństwa za dusz§ 
śp. Namiestnika hr. Agenora Gołuchowskiego 
odprawiono: w Śniatynie, Racławicach (w po
wiecie Niskim), Myślenicach, Jaworowie, Brze- 
żanach, Rzeszowie, Gorlicach i we wszystkich 
kościołach parafialnych i klasztornych powiatu 
Chrzanowskiego. Wszędzie brali udział z wy
razem głębokiego żalu reprezentanci władz rzą
dowych i autonomicznych, obywatele wiejscy i 
tłumy pobożnych ze wszystkich stanów.

— Wybory uzupełniające w Ros
sowie. Przy odbytych w zeszłym tygodniu wy
borach uzupełniających do Rady powiatowej w 
Kossowie wybrani zostali: z grupy gmin wiej
skich pp. Dmytro Szekieryka, wójt z Hołów, 
ksiądz Aleksander Sabata, g. k. pleban z Ry- 
czki, ksiądz Grzegorz Pasiecznicki, g. kat. ple
ban z Mykietyniec, Stefan Matejczuk, włościa
nin z Moskalówki, Antoni Rusin c. k. sędzia 
pow. z Kossowa, Onufry Pukała, wójt z TJście- 
ryk, Michał Sokoluk, włościanin z Szeszor i 
Hryć Nyciuk, włościanin z Hołów; z grupy 
gmin miejskich zaś p. Władysław Kolmatycki, 
komisarz szacunkowy przy powiatowej komisyi 
katastralnej w Kossowie, a wreszcie z grupy 
większych posiadłości p. Julian Witoszyński 
porucznik przeniesiony w stan spoczynku i kas- 
syer gminny w Żabiu.

— Członkowie kasyna mieszczań
skiego odbędą w przyszły Wtorek 24. b. m. 
nadzwyczajne walne zebranie w celu powzięcia 
uchwały co do wniosków Wydziału w sprawie 
lokalu i budowy własnego domu.

* Z powodu urodzin cesarskiek 
odbędzie się dziś w ieczór o godz. 8. capstrzyk  
w szystk ich  trzech  połączonych kapeli w ojsko
w ych. Ju tro  zaś rano  o godz. 5. grać będzie 
m uzyka w ojskow a w m ieście i  ozwie się rów no
cześnie 24 strza łów  z a rm a t na  cytadeli. O godz. 
9. odbędzie się nabożeństw o solenne na placu  
Jabłonow skiego, gdzie w ystąp i cała tu te jsza  za
łoga w ojskow a pod  kom endą feldm arszałka-po- 
ru czn ika  b r. W allisa.

* Pożar. Przedwczoraj o godz. 9. wie
czór spłonął dach drewniany cegielni p. Spre- 
chera przy ulicy Zielonej. Dach się zajął od 
silnego ognia w piecu, w którym cegły wypala
no. Dalszemu szerzeniu ognia zapobiegła straż 
ogniowa.

* Kradzieże. Od dłuższego czasu gi
nęły suknie i inne rzeczy z pomieszkania sub- 
jektów handlowych p. Baczewskiego w kamie
nicy jego w rynku. Dnia wczorajszego wyka
zało się nareszcie, że tym złodziejem domowym 
był własny stróż kamienicy Maciej Kaszuba.

Znaleziono bowiem przy rewizyi jego pomie
szkania oprócz znaczniejszej gotówki w bank
notach i srebrze skradzioną bieliznę, naczynie 
stołowe, kilka flaszek rumu, paczkę herbaty i 
tym podobne rzeczy, pochodzące z kradzieży w 
sklepie p. Baczewskiego. Między innemi znale
ziono broszkę złotą, którą Kaszuba według je 
go tw ierdzen ia  miał znaleźć. Rzetelnego tego 
stróża kamienicy oddano do sądu karnego. — 
Wczoraj około godz. 8. wieczór skradziono ku
pcowi p. Langnerowi na placu Maryackim z 
wystawy sklepowej duży plaid ciemno-popielaty.

*** N ie ż y w e  d z ie c ię  płci żeńskiej zna
leziono dnia 8. b. m. w płynącej obok miaste
czka Pistynia, w Kossowskiem, rzeczce Pistyń- 
ce. Zarządzono śledztwo sądowe.

*** Samobójstwa. W Dziewięcierzu, w 
powiecie Rawskim, dnia 6. b. m. odebrał sobie 
życie przez powieszenie się tamtejszy włościa- 
niu Buc Junko, pijak nałogowy.— Takąż śm ier
cią zginął dnia 9. b. m. Jan Wierkowski, szewc 
w Bohorodczanach. — Dnia 18. Lipca odebrał 
sobie życie skoczywszy do studni włościanin O- 
nufry Odyński z Zawala, w powiecie Śniatyń- 
skim. Przyczyną samobójstwa było zadłużenie 
się nad wartość gospodarstwa i przystęp obłą
kania z tego powodu.

*** Nieszczęśliwy wypadek. W Ser- 
dycy, w powiecie Lwowskim dnia 12 b. m. po
deszłego wieku włościanin Łukasz Wojciecho
wski, wioząc snopy z pola upadł tak nieszczę
śliwie pomiędzy konie, że w pół godziny sku
tkiem odniesionych uszkodzeń życie zakończył.

^  Utonęli skutkiem nieostrożno
ści : dnia 16. Lipca w Skomorocbacb, w Bu- 
cząckiem, 11 letni syn mielnika Nucbim Klei
ner podczas kąpieli w Strypie i d. 6. b. m. 4 
letni syn włościanina Piotra Szczura z Gnojni
cy, w Jaworowskiem, wpadłszy pod nieobecność 
rodziców do nieocymbrowanej studni na po
dwórzu. W ostatnim wypadku wytoczono prze
ciw rodzicom postępowanie karne o zaniedba
nie należytego dozoru nad dzieckiem.

£** Dzieclobójcy. Dnia 9. b. m. przy- 
aresztowano i oddano do sądu w Żółkwi go
spodarza ze Starej Skwarzawy Andrucha Jawo
rowskiego i tegoż sługę Andzię Modnównę, 
którzy przed czterma laty zabili jedno swe 
dziecię, zaś w ostatnich czasach drugie.

Rozbój. Dnia 9. b. m. uwięził sąd 
Żółkiewski Ferdynanda Gergera z Woli Wysoc
kiej, który dopuścił się rozboju na publicznej 
drodze na Naści Zawierucbównej z Woli Wy
sockiej i zabrał jej chustkę i 3 złr.

*** Śmierć skutkiem spożycia 
grzybów. Włościanka Wawrona Hajkowa z 
Uberzec, w powiecie Złoczowskim, dnia 8. b. 
m, uzbierała w lesie grzyby i ugotowawszy je 
dnia następnego spożyła wraz z dwojgiem swych 
dzieci. Na drugi dzień po spożyciu grzybów 
Hajkowa już nie żyła, dzieci zaś, mianowicie 9 
letni Hryńko i 4 letnia Maruńka d. 11 b. m. 
życie zakończyły. Wytoczono śledztwo karne.

*** Nagłą śmiercią zginęła dnia 27. 
Lipca poddana rossyjska Ioanna Fiszerowa 
przebywając chwilowo w Ruskiej Wsi, w Rze- 
szowskiem, gdzie oczekiwała przybycia syna 
swego z Kołomyjskiego. Zakończyła życie w 
przystępie ataku apoplektycznego. Zmarła liczy
ła około 54 lat i pochodziła ze wsi Gościrado- 
wa, powiatu Janowskiego, gubernii Lubelskiej. 
— Takąż śmiercią zginęła dnia 14. b. m. wy
robnica Katarzyna Putyłowa z Brzezówki w po
wiecie Rzeszowskim, licząca lat 37. Putyłowa, 
która cierpiała na padaczkę od dzieciństwa, 
piorąc bieliznę nad potokiem w przystępie a- 
taku epileptycznego padła twarzą do wody i 
nim gospodyni pospieszyła jej z pomocą, udu
siła się w potoku.

*** Kradzież w cerkwi Złoczo- 
wskiej. Z powodu obchodu jubileuszowego 
przez całe dni obecnie kościoły stoją otworem 
dla pobożnych. Dnia 12. b. m. do otwartej cer
kwi w Złoczowie zakradł się nieznajomy zło
czyńca, dał się na całą noc w niej zamknąć i 
dokonał zuchwałej kradzieży. Wydobył miano
wicie ze ściany hak znajdujący się koło wiel
kiego ołtarza, wyłupał nim kawałek muru przy 
drzwiach do zakrystyi prowadzących, dostał się 
do wnętrza zaitrystyi, tam dobył się do skar
bony, zawierającej pieniądze uzbierane na świa
tło i wyjął z niej kwotę do 10 złr W za
krystyi znajdowała się i druga skarbona brac
ka, zawierająca obecnie do 50 złr. i do tej skar
bony, jak wskazują ślady, dobierał się złoczyń
ca lecz otworzyć jej nie mógł, a tak kwota 
dopiero wymieniona pozostała nienaruszona. Do 
otworzenia skarbony brackiej użył złodziej świe
cznika cerkiewnego, przełamawszy go na pół i 
chcąc jak się zdaje ostrzem Żelaznem, na które 
świece się zakładają, podważyć wieko, co mu 
się jednak nie udało. Dalej otworzył skrzynkę, 
w której się znajdowały srebrne, grubo wyzła- 
cane cztery kielichy i takaż monstraneya, lecz 
pozostawił je nieuszkodzone w tem samem 
miejscu. Słowem oprocz 10 zł. nie więcej z 
rzeczy kościelnych nie zabrał, wyrządził tylko 
jeszcze przez wyłamanie kawałka muru, wyjęcie 
baka i złamanie świecznika szkodę w kwocie 
około 10 złr. Po zabraniu pieniędzy dostał się 
przez chór na strych, odwiązał sznur od sy
gnatury i spuścił się po nim na podwórze. Za
rządzono energiczne poszukiwania za złoczyńcą.

*** Piorun, dnia 8. b m. w południe, 
wśród ulewnej burzy uderzył w dom włościani-
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na Kazimierza Surdela w Zawadce, w powiecie 
Pilznieńskim i zapalił takowy, przyczem ten 
dom mieszkalny, dwie fury siana i niektóre ru 
chomości zgorzały.

— Karygodna nieostrożność w po
rzucaniu niedopałek cygarowych na ulicy, w 
Niedzielę była powodem smutnego wypadku w 
Krakowie. Na pewnej pani, przechodzącej ryn
kiem, zajęła się 3iiknia bareżowa i już ją  o- 
garniały płomienie, gdy na szczęście osoby 
przechodzące pospieszyły jej na pomoc i stłu
miły ogień, tak że skończyło się na lekkiem 
poparzeniu, które natychmiast opatrzył przywo
łany lekarz.

— SzarańezR, a mianowicie najzjadli- 
wszy rodzaj tego owadu, takzwana „wędrowna* 
jak  donosi Kreuzztg. pojawiła się. zeszłego tygo
dnia w zoologicznym ogrodzie w P>erlinie.

— Kongres homeopatów niemie
ckich właśnie odbywa się w Berlinie.

— Z zatopionego okrętu Cadix 
który w Maju b. r. rozbił się pod Brest, wy
dobyto 200 "butelek rtęci i 600 beczek wina, 
a między drobniejszemi przedmiotami nóż my
śliwski wysadzany brylantami wartości 70.000 
złr., własność pewnego granda hiszpańskiego.

— Z nczonycli, przybyłych na kongres 
geograficzny najwięcej względów doznaje od 
Francuzów p. Otto Wilhelm v. Struye, dyrek
tor obserwatoryum pulkowskiego i członek ko
respondent Instytutu francuskiego. Kiedy przy
był na onegdajszs posiedzenie Akademii umie
jętności, akademicy powstali z miejsca i hucz- 
nemi oklaskami powitali gościa. Ani jeden uczo
ny nie doznał od Akademii paryskiej tyle za
szczytu. Kiedy Thiers, będąc prezydentem 
Rzeczypospolitej, przybywał na posiedzenia A- 
kademii, nikt nie zwracał na niego uwagi, — 
ani jeden akademik nie powstał z miejsca. To 
samo bywało z Broglie’m. Onego zaś czasu, 
cesarz Napoleon I, jako akademik przy
był do istytutu, i wszedł do Akademii umieję
tności, gdzie pewny uczony odczytywał rozpra
wę. Akademicy nie ruszyli się z miejsca, a ce
sarz na ciupkach przeszedł przez salę i zajął 
krzesło uczonego, który się znajdował na ka
tedrze. Uczony skończywszy swoją rozprawę, 
wraca na miejsce i ze zdziwieniem spostrzega 
nieznajomego sobie akademika. «Kto pan je 
steś ?» —  zapytuje cesarza. «Jestem Napoleon 
Bonaparte, akademik. Kochany kolega nie poznaje 
mię ; moja w tern wina bo rzadko bywam na 
posiedzeniach Akademii.*

—  Bajeczna taniość. Na jarm arku w 
dniu św. Piotra i Pawła w rossyjskiem mieście 
Elisabethgrodzie wystawiono na sprzedaż taką 
ilość bydła, zapewne z powodu braku paszy 
przy posusze, jaka wówczas panowała, że n. 
p. krowę normalnej wartości 30 rubli można 
było kupić za 10 rubli, parę wołów sprzeda
wanych zazwyczaj za rubli 100 do 125 kupo
wano za rubli 40 do 45 i t. d.

GŁOSY  PUBLICZNE.

W instytucie Walentyny z Trojanowskich 
H o r o s z k i e w i c z o w e j ,  przy ulicy Syxtuskiej 
Nr. 8 na pierwszem piętrze, rozpoczynają się 
nauki z dniem 1. Września.

Egzamin wstępny i zapisy uczennic od
bywać się będą od 25. Sierpnia w godzinach 
od 11. do 2. z rana i od 4. do 7. wieczór.

Notatki literacko-artystyczne.

^  T e a t r .  Zimowy sezon teatralny roz
począł się szeregiem nowości. Po Nietoperzach 
komedyi Lubowskiego, która mówiąc nawiasem 
osiągnęła u nas zaledwie succós dSestime ujrze
liśmy po raz pierwszy nową farsę paryzkiej 
spółki Meilhac i Halevy pod tyt. Przejście We - 
nery, bluetkę z włoskiego Giacosy Nie łów ryb 
przed niewodem i zlokalizowaną operetkę Offen
bacha Baron Szomer daje bal.

Z tych wszystkich jednoaktówek, dowcipna 
»]ekcya astronomiczna* najwięcej miała powo
dzenia. Jestto wesoły żarcik sceniczny, pełen 
werwy i lekkości paryzkiej, który przy wybor
nej grze pp. Fiszera i Kwiecińskiego utrzymuje 
słuchaczy w nieustającym śmiechu.

Obrazek p. Giacosy nudny formą i tre 
ścią może się ostać na repertoarzu tylko dzięki 
znakomicie wycieniowanej i subtelnie wykończo
nej grze pani Nowakowskiej. Miła i wesoła mu
zyka operetki Baron Szomer pokrywa tylko w 
części niedostatki libretta, które jest niedorze- 
cznem a często nawet niesmacznem. Pan Do
brzański dobrze uchwycił typ barona z czasów 
przedkrachowych; nie tak to zresztą trudno; 
p. Dębicki szarżował zanadto, p. Zboiński po
kazywał cudów waleczności śpiewając mimo bra
ku głosu.

Jak się dowiadujemy przedstawionym bę
dzie we środę dramat E. Augiera pod ty t . : 
Małżeństwo Olimpii, w przyszłym tygodniu zaś 
po raz pierwszy komedya Blizińskiego Prze-
pomst mama. później nowa komedya Wiktora 
JSarduu ; Uncle Sum.

Repertoar opery równie został wzbogaco
ny. Jak się dowiadujemy dane będą w bieżą
cym sezonie następujące nowe opery : Buch  
wojewody, oryginalna opera Grossmanna, grywa
na z powodzeniem w Warszawie, dalej Straszny  
Bwór, ostatnia opera M oniuszki, Bon Juan  
Mozarta, Purytanie  Belliniego , W ilhelm Tell 
Rossiniego i Mignon Ambrois Thomasa. Mówią 
nam tak że , że w celu wystawienia tych oper 
zostaną siły wokalne naszej sceny znacznie 
wzmocnione, wymieniają nawet nowe śpiewaczki 
i śpiewaków, którzy bądź to stale bądź na wy- 
stępy gościnne będą angażowani. Przyjemnie 
nam zapisać to, lecz daleko przyjemniej będzie 
ujrzeć ziszczenie świetnych zapowiedzi.

Pierwsze przedstawienie opery ma się od
być w Sobotę.

Z IZBY SĄDOWEJ.

{Zabójstwo.)

(X) Dnia 29. Kwietnia r. b. rzucił jeden 
z parobków w gorzelni w Nowosiółkach kardy
nalskich zmaczaną w wodzie szmatę na Szmila 
Beera, 18-letniego izraelitę, wątłej budowy ciała, 
rolnika, żonatego, ojca jednego dziecięcia, ba
wiącego wówczas w tej gorzelni. Beer posądził 
o ten żart niejakiego Szczepana Neckę, parob
ka służącego w gorzelni, włościanina około 30 
lat liczącego, bardzo silnie zbudowanego. "Wsku
tek tego posądzenia wszczęła się kłótnia między 
Beerem a Necką w ciągu której uderzył Beer 
Neckę ręką dwa razy w twarz. Necko rozgnie
wany tą zniewagą, zbliżył się do Beera i chwy
cił go za piersi. Wówczas uderzył Beer Neckę 
cienką laską po głowie. Ludzie przypatrujący 
się temu zajściu, obawiając się dalszych, groź
niejszych następstw, zwłaszcza, że Necko 
był znacznie silniejszym od B eera , rozpędzili 
zapaśników.

Po uderzeniach laską po głowie otrzyma
nych od Beera , uczuł Necko silny ból w gło
wie ; na drugi dzień nie przyszedł do roboty, 
dostał silnych dreszczów i po krótkich cier
pieniach zmarł dnia 2. Maja r. b a więc na 
czwarty dzień po opisanem zajściu.

Przy sekcyi zwłok Necka orzekli lekarze 
sądowi z Uhnowa, że powodem jego śmierci 
było wylanie się krwi w oponach mózgowych, 
w mózgu i móżdżku, a powodem tych chorobli
wych objawów, było zdaniem lekarzy sądowych 
kilkakrotne silne uderzenie twardem narzę
dziem.

Szmila Beera uwięziono i wdrożono prze
ciw niemu śledztwo kryminalne, a wczoraj od
była się w tej sprawie rozprawa główna pod 
przewodnictwem radcy p. N i k i s c h a  w obec 
ności radcy dr. Ł o p u s z a ń s k i e g o  i sę
dziego p. G w i a z d o n i a .  Zastępcą prokuratora 
był dr. F r e n d l ,  obrońcą Beera dr. F r e i -  
d e n b e r g  a rzeczoznawcami: dr. med. Karcz 

dr. med. Litwinowicz.
W ławach sędziów przysięgłych zasiedli 

p p .: Engel Józef, Moszyński Antoni, dr. Luka 
Anzelm, Fould Karol, Kostrzyński M ichał, dr 
Knibinioki Klemens, Stóckl Jakób, dr. Skałkow- 
ski Józef, Keller Ludwik, Miłaszewski Jan, dr, 
Załużny Jan, dr. Gunsberg Hermann.

Ces. kr. prokurator państwa oskarżył 
Szmila B e e r a  o zbrodnię zabójstwa z §. 140 
ust. karn.

Podsądny, który mówiąc nawiasem, mówi 
wcale poprawnie po polsku i po rusku a nie 
rozumie po niemiecku, przyznaje wszystkie szcze
góły powyżej opisane a głównie przyznaje to, 
iż tylko jeden raz uderzył Neckę laską po gło
wie. Był on zmuszony do tego uderzenia, bo 
Necko nacierał na niego i du ił go za gardło. 
Podsądny nie może sobie zdać sprawy z tego, 
jak  mógł Necko umrzeć w skutek lekkiego u- 
derzenia cienką laską i upatruje w tem osobli
wszy jakiś wypadek, nieszczęście.

Świadek, p. Wacław A d a m o w s k i ,  rząd
ca dóbr, obecny przy powyżej opisanem zaj
ściu, zeznał pod przysięgą, iż Beer uderzył 
Neckę ręką dwa razy po twarzy a jeden raz 
laską po głowie.

To samo zeznał drugi klasyczny świadek 
Kirym H a w r y l o  s,  parobek gorzelniany; 
trzeci świadek zaś Jakim N a z a r o w e c  ze
znał pod przysięgą, iż Beer uderzył Neckę dwa 
razy po głowie. Czwarty świadek klassyczny, 
Jacek K o p i ń s k i  nie widział, ile razy ude
rzył Beer Neckę po głowie. Wszyscy powyżsi 
świadkowie równie jak domownicy i krewni 
zmarłego Necki zeznali zgodnie, że po owem 
zajściu aż do śmierci Necka nie przywoływano 
do niego lekarza, chociaż był bardzo cier
piącym.

Tylko Pałaszka Necko, matka zmarłego, 
zdobyła się na ty le , iż przywołała do chore
go.... „ Stifanichę, ko tor a w seli zamawlaje“. 
Otóż »zamawiała« Stefanicha Szczepanowi, ale 
cała jej sztuka czarodziejska nic mu nie po
mogła.

Powyżej wymienieni świadkowie klassyczm 
zeznali n ad to , iż kłótnię wszczął Beer i że 
Necko otrzymawszy dwa policzki zapytał tylko :
„Seczo, ty mene udarył?“ ale nie dusił Beera 
za gardło.

Biegły w sztuce, dr. K a r c z ,  orzekł na 
podstawie protokołu oględzin, iż uderzenie nie 
musiało być tak silnem, ażeby w skutek niego

śmierć k o n i e  c z n i e  musiała była nastąpić. 
Był to rzadki wypadek, iż uderzony, w chwili 
uderzenia, miał już zarodek ciężkiej choroby, 
bo sekcya zwłok wykazała, iż w skutek uży
wania trunków rozgrzewających miał on serce 
i wątrobę stłuszezone.

Drugi rzeczoznawca, dr. med. L i t w i 
n o w i c z  orzekł w głównej rzeczy tak samo, 
jak dr. Karcz, a mianowicie, że pomiędzy ude
rzeniem a śmiercią Necka nie było koniecznego 
związku, lecz tylko związek przyczynowy. Ne
cko zmarł na apopleksyę, a wynaczymenie 
krwi do mózgu było spowodowanem uderzeniem 
w głowę.

C. k. trybunał sądowy przedłożył pa
nom sędziom przysięgłym następujące dwa py
tania :

1.) Czy Szmul Beer jest winien, że Szcze
pana Necko w nieprzyjaznym zamiarze na dniu 
29. Kwietnia r. b. tak silnie kijem w głowę u- 
derZył, iż w skutek tego śmierć Szczepana Ne
cka nastąpiła? (w kierunku zbrodni zabójstwa 
z §. 140 ust. karn.)

2.) Czy Szmul Beer, jest winien, że przez 
to, iż kilka razy, to pięścią, to kijem, Szcze
pana Necka uderzył w głowę, w skutek czego 
śmierć tegoż nastąpiła, dopuścił się takiego czy
nu, który już wedle naturalnych, przez każde
go łatwo przewidzieć się dających skutków, u- 
ważać mógł jako zdolny do narażenia życia, 
zdrowia, lub cielesnego bezpieczeństwa? (w kie
runku występku przeciw bezpieczeństwu życia 
z §. 335 ust. karn.)

To drugie pytanie ewentualnie postawił 
trybunał na wniosek obrońcy obżałowanego.

Dr. F r e n d l ,  w ostatecznem swem prze
mówieniu wykazywał, iż Beer dopuścił się zbro
dni zabójstwa.

Dr. F r e i d e n b e r g  zaś jako obrońca 
dowodził w treściwem przemówieniu, iż Beer 
działał w obronie własnej i czyn jego przyczy
nił się do śmierci Necka.

Sędziowie przysięgli odpowiedzieli na 
pierwsze pytanie 6 głosami tak a 6 głosami 
nie; na drugie zaś pytanie odpowiedzieli 8 gło
sami tak, 3 głosami nie a jeden sędzia przy
sięgły wstrzymał się od głosowania, Z tego po
wodu wszczęła się zajmująca rozprawa. Przewo
dnicz. sędziów przysięgłych, dr. L u k a , oświad
czył, iż jeden przysięgły wstrzymał się od gło
sowania na podstawie §. 329 proced. karn. P a
ragraf ten orzeka, »że jeżeli g ł ó w n e  pyta
nie zostało potwierdzonem na niekorzyść obża
łowanego , to mogą przegłosowani przysięgli 
wstrzymać się od głosowania nad pytaniem 
d o d a t k o w e  m«.

C. k. trybunał orzekł, iż w niniejszym 
wypadku nie mógł sędzia przysięgły wstrzymać 
się od głosowania, ponieważ pytanie drugie 
było pytauiem ewentualnem a pytauie pierwsze 
zostało odpowiedzianem na korzyść podsądnego. 
"W skutek tego odesłał przewodniczący trybu
nału na podstawie §. 331 proced. karn. pp. 
sędziów przysięgłych na ponowną naradę.

Po powtórnej naradzie odpowiedzieli pp. 
sędziowie przysięgli na drugie pytanie 9 glo
sami tak, 3 głosami nie, nie zmieniając w ni- 
czem pytania pierwszego.

Na podstawie tego werdyktu s k a z a ł  
t r y b u n a ł  S z m u l a  B e e r a  za występek 
przeciw bezpieczeństwu życia z §. 335 ust. 
karn. n a  s z e ś c i o m i e s i ę c z n y  ś c i s ł y  
areszt, na zwrot kosztów pogrzebu Jackowi Ko
pińskiemu w kwocie 26 zlr. i na płacenie sie
rocie po Szczepanie Necku alimentacyi miesię
cznie po 1 złr. 66 ct. od 29. Kwietnia r. b. 
do 14 roku życia tej sieroty.

— Od komitetu c. k. gal. Towarzystw9 
gospodarskiego otrzymujemy następujące o g ł °
s z e n i e :

Dodatkowo do okólnika swego z dnia 3l 
Lipca b. r. do L. 946 w przedmiocie między- , 
narodowego targu zbożowego w Wiedniu, k°' 
mitet c. k. Towarzystwa gosp. gal. podaje <k 
wiadomości, że skomunikowawszy się z komite
tem wykonawczym III. międzynarodow ego targ® 
zbożowego w Wiedniu, otrzymał od tegoż pe‘ 
wną ilość biletów, za okazaniem których udając)' 
się na targ rzeczony członkowie Towarzystw9 
gosp. zniżenie ceny jazdy na kolejach żelazny^' 
o 33 o otrzymają.

Chcący przeto korzystać z tej ulgi człon ■ 
ko wie Towarzystwa gospod. zechcą się zg ło sk  
po bilety do kancelaryi komitetu c. k. Towa- 
rzystwa gospod. galic.

Międzynarodowy targ zbożowy w Wiediń*1 
odbędzie się dnia 23. i 24. Sierpnia b. r.

Lwów dnia 16. Sierpnia 1875.

OSTATNIA POCZTA.
O śm dziesięcioletni książę K i r o l  B a  

w a r s  k i  jad ąc  konno do K reu th  spad ł 16- 
b. m. z konia w T e g e r n s e e  v południo
wej B aw aryi i z a b i ł  s i ę  na  m iejscu. Ksią
żę K arol był bratem  zm arłego kró la  Ludw i
ka  I. dziada dzisiejszego kró la  bawarskiego 
Ludw ika II.

Jak  pisze Schles. Volks Ztg. (satolicka), 
przedstaw iony p? zez księcia biskupa F  o r- 
s t e r a  w początkach L ipca naczelnem u pre
zydentowi S z ląsk a , jako  kandydat na su- 
fragana kanonik  G l e i  e h ,  konsekrowany 
będzie w krótce przez księcia  b iskupa w ko
ściele parafialny -> w Jaw orniku  (na Szląsku 
austryack im  w j jb liżu  Jokannisbergu , rezy- 
dencyi biskupa).

Z P ery  14, b. m. donoszą : Dowódzcy 
2go i 3go korpusu, w Szumli i M onasterze, 
u trzym ali nakaz w ysłania na  miejsce powsta
n ia  tych  pułkó k tó re  stoją najbliżej g ra 
nicy kercegowi kiej. L a  Turąuie donosi, że 
14go b. m. o<" łyuęły dwa s ta tk i pancerne 
dla krążenia p A rchipelagu.

Z A l e k s a n d r y  i donoszą dnia 14. 
S ie rp n ia : W Suezie wsiędzie na okręty
4000 w ojska egipskiego, d la  odparcia napa
du Abisyńczyk iw.

I

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,
W i e d e ń ,  16. Sierpnia. (Tel. Gaz. 

Lw.) Spęd bydła wynosił 3 6 3 5  sztuk. Z 
wyjątkiem bardzo m ałych  partyj gorszego  
gatunku, cena wynosiła 3 3  złr. Przypędzo
no 1 4 3 5  w o ł ó w  g a l i c y j s k i c h ,  2 0 3 2  
węgierskich i 1 6 8  niemieckich. Płacono od 
centnara: za woły  g a l i c y j s k i e  stujenne 
3 1  —  3 3  złr., za w o ły  pastewne 2 9 1/2— ^1  
złr., za w o ły  węgierskie stajenne 3 2  — 3 3  
złr,, za w oły  pastewne 2 9  —  3 1  złr., za w o 
ły niemieckie 3 2 — 3 3  złr. Sprzedano w szy 
stkie woły.

(L) J a s a y  14. S ierpnia. {Oryginalne 
sprawozdanie Gazety Lwowskifj). Na stacyach 
kolejowych wzdłuż lin ii drogi żelaznej Jassy - 
R om an-B otuszany płacono w zeszłym tygo
dniu za kilo pszenicy (340— 365 kilogram .) 
72 do 75 franków ; za kilo żyta (310— 325 
kilogram .) 40 do 45 fran k ó w ; za kilo ję 
czm ienia (260—300 kilogr.) 32 do 35 f ra n 
ków; za kilo owsa (2 0 -225  kilogr.) 30 do 
32 franków ; za kilo kukurudzy (350—370 
kilogr.) 40 do 45 franków ; za kilo rzepaku  
(300— 322 k ilogr ) 70 do 72 franków . W 
ostatn ich  dniach mieliśm y p iękną pogodę. 
K ukurudza wygląda bardzo dobrze. Ruch 
handlowy s łab y ; stanow isko kupców i p ro 
ducentów wyczekujące.

T E L E G R A M Y  G AZETY LWOWSKIEJ,
.........     — —

H u s i a t y n ,  16 . Sierpnia. Dziś 
odbyło się oaazałe żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p.  Namiestnika przy udziale władz 
m iejscowych, szlachty całego powiatu i bar
dzo licznej publiczności.

W iedeń , 1 7 .  Sierpnia. Minister 
handlu dr. Chlumecky rozpoczął wczoraj 
jednomiesięczny urlop i wyjechał do Szwaj-  
caryi.

B a g n ^ a ,  1 7 .  Sierpnia. Depesza 
ze słowiańskiego źródła: Powstańcy herce-  
gowińscy zdobyli fort Gorańsko pod Piwą 
i zajęli miasto Metochia.

Z a g r z e b ,  1 7 .  Sierpnia, Narodne 
noviny  z 16 .  b. m. donoszą: Dziś w  no
cy wybuchło powstanie w  Bosnii pomiędzy  
Kostajnicą i Dubicą. Powstańcy napadli na 
dom strażniczy w Joh ow o, zabili dwóch  
żołnierzy tureckich i zabrali broń.

B e lg r a d , 1 6 .  Sierpnia. W  sku
tek wyborów do skupczyny, ministerstwo  
podało się dziś w południe o dymisyę, któ
ra została przyjętą.

D etm o łd , 1 6 .  Sierpnia. Odsło
nięcie pomnika Arminiusa odbyło się dziś 
w  południe w  obecności cesarza z wielką  
uroczystością.

Konstantynopol, 17. Sier
pnia. Nadib-Basza, który dawniej udawał 
się w ważnych misjach do Francyi i An
glii otrzymał naczelne dowództwo nad woj
skami tureckiemi w  Hercegowinie, których  
liczba według Courier d ’ Orient wynosi  
2 0 . 0 0 0  ludzi.

Ambasador austryacki hr. Zichy po
wrócił do Konstantynopola.

1
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Odpowif \v,. -adaktor: W ł» ( I r s ł» v  £ n z lń n )( ł ,

W teatrze hr. Skarbka.

We Wtorek 17. Sierpnia 1875.

T r i c o c h e  i C a c o le t
Komedya w 5 aktach przez pp. IT. Meilhac i LudW< 

Halevy, przekład J. Ckoiosińskiego.
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Adam Lubom irski , z Miżyńca. — 
Semlina. — G. B reitner, z W iednia, 
z F ilejów ki. — S. G arapich, z Neter-

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 16 Sierpnia.
Hotel Żorza.

Pp. Ks.
6. Hrubink. z 
~~ 0. Schnell,
pińca, — Józef Zurakowski, z Podola.

H otel Europejski.
P]). K. R ichter, z Złoczowa. — D. K una- 

Szowski, z Perekos. — C. L ekczyński, z Czerteża.
T, Orzechowski, z Krakowa. — O. Sadowski, z 

Podwołoczysk. — J - U rbański, z Dobrosina. — W ła
dysław W iśniewski, z Tarnopola,

Hotel anglejski:
Pp. Józef Papara, z Batiatyoz 

wski, z Uherec.
F . Smala-

Hotel Kuhna.
P. K, Chmielewski, z Gaj.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 16. Sierpnia.

Pp. K. hr. Lanckoroński, do Chodorowa. — 
Dr. M’ B raun, do Tarnopola. — Dr. F . Smutny do 
Przem yśla. — W. Younga , do Surmaczówki. — P. 
O hanowicz, na Podole.

z dnia 17. Sierpnia 1875.
Barometr 742.90.mm. Psychrometr suchy +  |4'°C, 
Psychrosnetr wilgotny -j- I3 ‘75oC Prężność pary 11.50 
mm. Wilgoć 97-y0. — Zachmurzenie 10. W iatr W2 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Tem peratura powietrza -(- ll'2°R m .

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe,
Przychodzą do Lwowa.

Z  K ra k o w a : rano o godzinie 5. m inut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem  o godzinie 10. 
m inut 55 (pociąg m ięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  Czernlowleo: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. m in. 5 (po
ciąg m ięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z  Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z  P o d w o ł o c z y s k  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. m in. 3 (pociąg mię- 
azany); w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

uacnodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: rano o godzinie 6. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg m ięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwołoczysk: (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. m in. 57 (pociąg osobowy).

Do Czernlowleo : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisławowa (przez S try j): rano o godz,
7. min. 22 (pociąg m ięszany);

Do Podwołoczysk (z Podzam cza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg m ięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Ceunllt łwowcklej Izby handl. i przem.
1875.

1. A k cy e  c<t s s t a k ę .
Sold gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k . \  
^°lei lwovr.-czeiu.-jaa. po 200 z ł. m. k . /  
•janku hip. -gal. po 200 zł. \
ttanku kredyt, galic. po 200 zł. /
, 9. L is ty  z a a t .  z a  H iO  *2.
i;°w. kred. gal. 5-prc:it. w. a. . . •
Jow. kredyt.* gal. 4-prc w. a ...................
•'prcnt. listy zastawne nowe okresowe, 
jjanku hipotgczn. gal.
**al. zakładu kred. włościańskiego, 
^ęólnego rohaiczo-kred. Zakł. dla Gal. i 

Bukowiny ^-prc .los. w 15 lat. . 
tfh U g l z a  HM) a£.

J^demnizacy jne g a l......................................
•^oiyozki krajowe) z  r. 187S po 5 pr. wa.

O 4 . Ło«y.
Ę’asta Krakowa . . . .
* Stanisławow a

5. tfloneśy.
^ukat holenderski . . .
w n cesarski . . . -
gapoloond’or . . . -■ ’ .

loiperyał rossyjaki ' 1 -
*uheł rossy ja ti srebrny . *

fi „ papierowy
^ uakie bilety kasowe 
s ’*bro .

płacą żądaj ą,
zł. et z ł. Ct
S2i 60 223 60
1T? 25 139 25
238 — 2*0 —
236 218

87 80 88 *0
79 28 8n —
87 80 8* 40
92 80 93 50
99 — 100 50

90 10 91 20

86 ro 87 25
9?, 35 93 50

16 16
ł 5 ro 17 —

S 12 5 •20
s 18 5 27
t*87 8 9*
8 9*5 9 11
1 68 « 68
1 531/, 34
i S8 1 65

101 — S92 50

Losy z  r. 1S89 całe 
„ „ 1889 piiita część
„ w 185* po 250 zt.4-prc. .
„ „ 1860 po 500 Zł. 5-prC.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Sonty Como po *2 lir. austr.

płacą żądają
28^.— 284.— 
246,—
105.50 
112.30 
117.—
186.50 
23.—

24
106 — 
112.50 
117 50 
137 —
2S.25

3. ©h86j£»cy® 50/0 na BO© *«.
Czech . 
Bukowiny . 
Galicyi
Niższej Austryt
Siedmiogrodu
Węgier

&. Afecy©.

K i t r b g i e ł d y  w i e j
( Dnia 13. S ie rp i^  1815

1. ( ^ ł u |  P b ń * t k ' '. pSaeą sfifcd&ją
J^hioUty dług państwa w bankn. /K  70 75 70.85

„ w srebrz® . 74.15 74 25

f '

Bank Anglo-austr. po 200 zł. w płata 50 prc. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niźszo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. .
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 prc.
Gal. banku handl. i przem. & 200 zł. Wpł. *0 p rc. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a  200 zł. .
Banku narodowego . . . .
Kol. naddniest. k 200 zł. w arebr. .
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. Kiźbiety po 200 zł. m. k.
Kol. Preszów-Tarn. {węg. część) k 200 zł. w areh. 
Pół. koloi po 1000 zł. w. a.
Kol. K ar. Ludw. po 200 z ł. m. k. . 
Lwow.-<?zern. kol. po 200 zł. w, a. w srebr 
Tow. kol. żel paóst. po 200 zł. m ,
Połsd. koi. oaós^w. po 200 zł. w. %.
I . Kol. k 200 s ł .  w

100.—
80.50
86.50 
98 25 
81.— 
81.75

103.—
215.20
745.—
233.—

931.—

375.*—
175.50

1812.*.- 
221 25 
138.— 
273 -  
98. -

101.— 
87.— 
87 —
93.75
81.40
83.10

103.25 
21 *.40 
750.—

93?.—

377.*—
177,50

1817. - 
321.75 
10350 
274 — 
9825

4 . L Jaty  l o s o w n a f ,  (za 100 zł.

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 100.60 101.—
Gal. zakł. k r ,  aicm. w Krak. los. w 18 lat 6-prc. 93.— 93.50

„ „ « * r> n 36 » 6-prc. 91.75 9 2 .-
I  l  „ ,  •  •  36 „5 1  pół 9 3 .-  93.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 puc. . . . 79. — 79.95
„ „ „ po 5 prc. . . . 88.— 88 30

G al. banku hipot. po 6 p rc ...............................93.— 93 25
Gal. zak ł. kred. włość, po 6 proc. . 9 9.80 100.70
B ank. naród, po 5 prc. . • ■ —.— —
W ęg, tow. ziem. po fi i pół pro. • 86.80 8 7 .-

n " « po 8 pro. • . . 92.— 92.50

5 ,  O b a ig . * p r a i r e a  p le rw a so ń /ió w a . (za 100 zł.)
Kol. Albrechta k 300 zł. 5-prc. w. a . 75,40 75.70
Kol. naddnietrzańska k 300 zł. 5-prc. w. a. —c—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część)

i  300 z ł .  5-prc. w srbr. , . 6 2 .-  — -
Roi. póln. po 100 z ł. m. k. . . . S9.5C 100.50

„ „ 1 0 0  zł. W. a. . . 93.25 —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300z ł. 5 prc. . .

„ n emi3^1 • • 98.50
„ „ n n n i .  n 96.90

Kol. lwow.-czerń. ja s . I I I - emisyJ k 300 zł
5-prc. w Brebr............  79;80

W ęg. gal. kol. k 800 z ł 5-prc. w srbr.

98.75
97.40

80.—
73:—

Loey.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a . 
Clarego po *0 zł. m. k.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 «ł. m, k . 
Keiglevlcha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa
Pożyczka miasta Budy po *0 zł. w. a.
Palftego po 4o Eł. m . k. .
Fundacya szpit- ArcykaSęcia Rudolfa 
Salma po 50 zł. m . fe-

16*.—
25.—
9 4 :-
12.—
ssico
27.50
13.25
35 .-

161.50 
26.— 
9 5 .-  
13.- 
15 .-  
26 25 
28.— 
13.15 
36 —

27.75 
16.—

111.50
66.50
31.—
22.75

8t. Genois po *0 z ł. m. k . . 27,25
Poź. m iasta Stanisławowa po 20 zł w. a . ------
Poź. Tryest. po 100 zł m. k. 110.50

jj n n 50 zł. W. U. 36.—*
W aldsteina po 20 zł. m. k. 20.—
W indlschgratza po 30 zł. m. k . 39.25

Wekele (W» ^ tsaleslęey)
Amsterdam za 100 z ł. hol. 92.-0 93,—
Augsburg za 100 z ł. w. p. n. . — .__
Berlin za 100 ta l. . . —
Frankfurt 100 Mark. p. n. . 54 20
Hamburg za 100 M. B, 54.30
Londyn za 10 ft. azt. ln .s s
Paryż za 100 fr. . ?*.—

54.,35 
54.40 

5 i l  .75 
■*4 0

Dukat ces. mon.
„ peł. wagi 

Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
T alar związkowy 
Srebro »

5.28*50 

8. *94

5,29* — 

8*9450

10115 101.25

Telegrafow any k u rs  w iedeński.
Dnia 16. Sierpnia 1875.

jednolity  dług państwa w banknotach 
„ « n w srebrze

Losy z 1860 roku 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn 10 funtów azterlingów 
Srebro . .
Napoleond‘or 
Dukat .
100 Marek . . .

z k Ct'
70 85
74 15

113 70
931 —
216 80
t l i 50
101 15

8 9I1/ ,
5 ?61I 

8(1 / ł54

9 1  J B w  'w : .

(3074; 5 (Erltfimtiiifof
Jiamen S r .  3)k) 0rdt beź S a ife ró ! 

®a§ f. f £anDe§gerid)t in S Uen afó )pre§ge= 
(jat auf SCrttragber f f. Staatóanroaltfc^aft 

erfanttt, 1. bafs ber '>es auf Seite  3
ber ^ r .  1290 be§ polttifd^en (journate „®eut= 
fd)e=3 ćttung" oom 5 3luguft' 1875 unter ber ! 
3tubrtf „^nlartb" SBien, 4 , iluguft" twrfom- ! 
Utenbert SIrtifetś mit ber Ite&erfcfjrtft „A)er 
Seftrenge ^ e r r  oort S tre m a i;r^ 2  bag ber ^n= 
bałt be§ auf Seite 4 berfelb»m Stummer ber 
»®eutfc^ejr 3 eUung" unter ber3(tubrif „Sagefc 
3teuigfeiten. SBien, 4. 3luguft" ent£)altenen ^uf= 
f% 3  mit ber Ueberfc^rift „aiaiibaliśmitó" bas 
^ergelfett uac^ §. 300 S t . begriinbe, itnb 
w roirb natb §. 493 S t .  D. ba§ Serbot 
ber ffieiteroerbreitung biefer ©rudfcljrift ausge= 
Tproi^ert.

3Som f. f. Sanbeśgeric^te in Straffacfjen-
SBien, am 7. Sluguft 1875.

22eittent)iller m. p. 5C^a2inger m. p -

iliamen S r .  fBiajefiat be§ ^aifer§I 
®a§ !. !. Sanbeśgeridjt in 2Bim ais iprefsgericf)t 
(lat auf Slntrag ber f. !• S taatsanm altf^aft 
fffan n t, bafj ber Snlialt be§ in ber 
1*291 beś politifi^en Soum als ,® eutfc|e 3 e ŝ 
tung'' nom 6. Sluguft 1875 entfyaltenen Slrtifels 
mit ber Ueberfdjrift „ 6 o n f i ś c i r t b a §  SSerge= 

na<^ §• 300 S t. © unb ba§ 23erbred)en 
naĄ §. 65 a  S t .  ©. begriinbe, unb es wirb 
naĄ §. 493 S t .  f .  D. bas Serbot ber 
©eiteruerbreitung biefer SDrudfc^rift au§ge= 
fprodben.

33om ! f £anbe§geri($te in Straffacfjen
2Bien, am 7. Sluguft 1875. 

b. aBeitten^tEer m. p. StliaHinger m. p.

(3066 1— 3) f i n i t b m a d u u t g .
3 . 4672. 33om f. f. SSegirfSgericOte 

roirb lunbgemai^t, bafe ju r ©inbringuug ber g ° rs 
berung pr. 46 f(. 60 Ir. f 5JI. © bes Juda  
Salzberg bie bem M ichał M atyiczyn geprige 
in T rościauiec su b C . Nr. 5 gelegcne, fein Xa- 
bularlorper bilbenbe © runbrealttat am 2. Sep= 
tember, 30. September unb 28’. Dctober 1875 
iebeśmal urn 10 33. 2R Ijiergericbts bffentlic^ 
Derduhert werben roirb.

SDer 2lusrufśprei§ betragt 110 ft., bas 
SBabium 11 ft.

Sicitations > Sebingungen tonnen fjietge* 
r i^ ts  eingefetien roerben.

Dolina, am 24. $u li 1875.
(3049 1— 3) <£ & i f  t.

3 . 4215. 23om I. f. SejirtSgeridjte ju 
Ł ańcu t roerben biejentgen, roet^e at§ ©taubiger 
an bie 23erlaffenfd)aft bes am 16.12Jłai 1875 
im !. !. 3Jlititdr=Spitate {u Ł ańcuy  oĘjne te|= 
roidiger Stnorbnung uerftorbeneh j t  t penfio= 
nirten ^auptm annS Carl W aw retschka eine j 
Sptberung ju  fteCten ^aben, aufgeforbert, bet j 
biefent ©eric^te ju r Stumetbuug unb S&artljuung 
itirer 2Infpriic^e ben 6. September 1875 33. 
Ś ł. 9 Ufjr ju  erfc^einen, ober bis batńn i t ) t , 
©efuĄ fdjriftlicf) ju iiberreic^en, roibrigens ben= 
jdben an bie ŚSerlaffenfc^aft, roenn fie buri^ 1

SBejatjIung ber mtgemetbeten ^orberungen er 
jcfmpft rourbe, fein roetterer Stnfprucb jufttmbe, 
ats itjn fofente iljuten ein )pfanbrecbt gebutirt.

23om f. f. Sejirfsgericbte.
Łańcut, am 24. ^u n i 1875.

(3136 1— 3) ^ m tb m r tc ^ u n g .
3  6650. 93ei bem Sokalcr f. I. 

jirfsgeric^te roirb ju r ©tnbringung ber f^orbe 
rung beS Salom on A bbott oon 74 ft. bie e£e 
cutice geitbietung ber bem Iw an Bojles getio- 
rigen ©runbroirttjfefjaftstjdlfte Cons. Nr. 9 in 
Tartakow ice am 19. Sluguft, 16. September 
unb 20. Dctober 10 Utjr 23ormittags norge= 
nommen roerben.

S ie  Sicitations « IBebingungen unb ber 
Sdjatiungsact fonnen tjiergertc^ts eingefet;en 
roerben.

Sokal, 21. g u li 1875.
(3043 1— 3) E i l f  k  t.

L . 8412. W stan ie  biernym  przedtem  
do N achm anua Schiffmanna te raz  do Berła 
P ollera  należącej realności w Tarnopolu 
pod 1. 307/172 położonej jest w edług Dom. 
5 pag. 309 n. 2 on. sum a 4000 złp. na 
rzecz nieznanej masy K ronsteina zapreno- 
towaną

Gdy B eri Póller o wykreślenie tej p-e.t 
notacyi prośbę de praes. 19. Lipca 1875. do
1. 841 wniósł, p rzeto  wyznaczono w myśl §. 
45 ust. hyp, te rm in  do rozpraw y na dzień 
24 S ierpnia  1875. o godzinie 10. p rz e d p o 
łudniem  i mianowano dla nieznanej masy 
K ronsteina, a względnie w razie gdyby ta  
już przyznaną była, dla nieznanych spadko
bierców K ronsteina p adw. Dr. W eissteina 
kuratorem  ad  actum , a zastępcą  tegoż pana 
adw. Dr. S ternk lara .

O czem c. k. Sąd obwodowy niniejszym 
edyktem  spadkobierców K ronsteina zaw ia
damia.

la rnopo l dn ia  2. S ierpnia  1875.
(2959 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 2941. 0 , k Sąd powiatowy wiadomo 
czyni, że na dniu  14. W rześnia 1875., 12. 
Października 1875. i 10. L istopada 1875. 
każdą razą  o godzm ie 10. rano odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności M arcina 
i Anuy Z ielińskich pod Nr. 54/128 w Ma- 
szkienicack położonej.

Cena wywołania wynosi 700 zł.
Akt opisania, oszacow ania i warunki 

licytacyjne są w tutejszej reg is tra tu rze  do 
przejrzenia.

Brzesko dnia  30. L ipca 1875.
(3142 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 39794. C k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż uchw ałą z dnia 
24. G rudnia 1874. 1 70.998 udzielono poda- 
dauie Dr. Ju liu sza  H aniscka 0 6 . p rzedłuże
nie te rm inu  do uspraw iediiw ienia prenota- 
cyi jego należytośei za zastępstw o na do
brach K alnica z przyległościami usku te
cznionej stronie przeciwnej do oświadcze
nia sie.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu  niewiadomej A deli Davi- 
doff do rąk  równocześnie w osobie adw. Dr. 
H orw ata z zastępstw em  adw. Dr. K ra tte ra  
ustanowionego kuratora.

W zywamy niniejszym edyktem  Adelę 
DaYidoff aby w należytym  czasie u u s ta 
nowionego, k u ra to ra  lub  też w Sądzie oso
biście, albo przez inaego zastępcę się 
zgłosiła, i celem przestrzegan ia  swoich praw 
stosownych środków użyła, ile źe z zanie
dbania  wyniknąć mogące niekorzystne skutk i 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 31. L ipca 1875.

(3085 1— 3) Obwieszczenie.
L. 719. C. k. S ąd  powiatowy w B eł

zie oznajm ia niniejszem, że celem  zaspoko
jen ia  p re te n s ji Z ak ładu  kredytowego w ło
ściańskiego we Lwowie w kwocie 126 zł. 31 
ct. w. a. z pn. odbędzie się w Sądzie tu te j
szym publiczna przymusowa sprzedaż re a l
ności d łużnika S tefana Ołowianego pod 1. k. 39 
sub rep. 37 w M acbnówku położonego w trzech  
term inach , a to : w dniach 26. S ierpnia 
1875., 23. W rześnia 1875 i 25. P aźd z ie r
nika 1875. każdą razą  o godzinie 10 przed 
południem , pod w arunkam i k tóre w reg i
s tra tu rze  tusądow ej przejrzeć można.

Cena w ywołania wynosi 400 zł. w. a.
W adyum  40 zł. w. a.

Bełz, dnia 6 . Lipca 1875
(3080 1— 3) E  d  y k  t .

L. 1337 C. k. Sąd powiatowy w Tur 
ce zaw iadam ia niniejszym , iż na zaspokoje
nie pretensy i D yrekcyi zak ładu  kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Wasylowi 
Psiuk o 150 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
Sądzie tu tejszym  w dniach 19. Sierpnia, 
23 W rześnia i 13. P aździern ika 1875. ka 
żdą razą  o godzinie 9. przed południem  eg
zekucyjna sprzedaż w drodze publicznej li- 
eytacyi gospodarstw a w iejskiego pod liczbą 
110/148 w Jabłonce mżnej położonego z tern, 
iż na pierw szych dwóch term inach gospo 
darstwo to tylko wyżej lub za cenę szacun 
kową 300 zł. w. a., zaś na trzecim  także 
niżej tejże sprzedane zostanie.

R esztę warunków licytacyjnych można 
w godzinach urzędow ych w reg is tra tu rze  
tutejszego Sądu przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
T u rk a  dnia  31. M aja 1875.

(3069 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 1333. C. k. Sąd powiatowy w T ur- 

ce zaw iadam ia niniejszem, iż na zaspokoje- 
aie pretensyi Dyrekcyi Z akładu kredytowego 
włościańskiego w Lwowie przeciw Fcdiowi 
Kilnik o 100 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tu tejszym  w dniach 19. Sierpnia, 
16. Września. 1 19. P aździern ika każdą  razą  
o godzinie 9. przed południem  egzekucyjna 
sprzedaż gospodarstw a wiejskiego pod 1. 
68/29 w D niestrzyku  dubowym położonego

z tern, iż na pierwszych dwóch term inach 
gospodarstwo to tylko wyżej lub za cenę 
zzacunkową 200 zł., zaś na trzecim  także 
niżej tejże, jednak nie za niżej jak  za 160 
zł. w a. sprzedaną zostanie.

R esztę warunków licytacyjnych można 
w gadzinach urzędowych w reg is tra tu rze  tu 
tejszego Sądu przejrzeć.

T urka 31. M aja 1875.
(3065 1— 3) Ogłoszenie.

N r. 7190 0. k. Sąd obwodowy w Z ło 
czowie podaje niniejszem  do wiadomości, że 
licytacya dóbr Brody z przyległościam i, k tó 
ra  pod dniem 14. Czerwca b. r. 1. 4122 na 
zaspokojenie pretensyi ogólnego austryack . 
banku kredytowego ziemskiego w ilości 
882.745 zł. 99 ct. na dniu 12. S ierpnia, 23. 
W rześnia 1 28. Paźdzuernika. b. r. rozpisaną 
została, w skutek uchwały c. k. Sądu k ra 
jowego wyższego z dnia 4. S ierpnia  r. b. 1. 
15965 niniejszem  się odwołuje.

Złoczów dnia 10. S ierpn ia  1875.
(3068 1— 3) E d y k t.

L. 1332. C. k. Sąd powiatowy w Turce 
zaw iadam ia niniejszem , iż celem zaspokoje
nia pretensyi w kwocie 150 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w Sądzie tu tejszym  dn ia  19. 
Sierpnia, 7. W rześnia i 30. W rześn ia  1875. 
każdą razą o godzinie 9. p rzed  południem  

' egzekucyjna sprzedaż gospodarstw a wiej- 
j skiego pod 1. 214/210 w W ołszem położo

nego a d łużn ika Iw ana B arana  własnego na 
' rzecz D yrekcyi c. k. uprzyw. zak ładu  k re 

dytowego włościańskiogo we Lwowie z tern, 
iż na pierw szych dwóch term inach  gospo
darstw o to  tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej zaś na trzecim  także niżej ceny, je 
dnak nie niżej od 250 zł. a. w. sprzedane 
zostanie, cena wywołania 500 zł., wadyum 
50 zł.

Resztę warunków licytacyjnych m ożua 
w urzędowych godzinach w tutejszo-sądow ej 
reg is tra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
T urka dnia 22. Kwietnia 1875.

(3C77 1 - 3 )  K o n k u r s .
L. 763. Celem obsadzenia przy  g a li

cyjskiej Dyrekcyi lasów i domen niestałych 
posad dwóch geometrów (rysowników) do 
służby w biurze techniczno lasowem tudzież 
do pomiarów przy tystem izacyi 1 o dg ran i
czeniu lasów z roczuem wynagrodzeniem  6 
do 800 zł. i na czas za trudn ien ia  przy po 
m iarach z ryczałtem  podróżnym  w kwocie 
miesięcznej^ 25 zł. rozp isu je  się konkurs.

Odnośne podania, zaopatrzone dowo
dami z odbytych nauk  technicznych lub przy
najm niej rea lay eh  i p rak tyk i w m iernictw ie, 
tudzież w ieku dotychczasowego zatrudnien ia  
1 znajom ości języków kcajowych, należy 
Wnieść do 31. S ierpnia  1875. doPrezydyum  
galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bo
lechowie.

C. k. gal, Dyrekcya lasów i domen.
Bolechów dnia  12. S ierpnia 1875.



(3064 1— 3) G d j k t .
L. 2809. C. k. Sąd powiatowy w N ie

połom icach ogłasza niniejszem , iż celem z a 
spokojenia sumy pożyczkowej c. k. uprzyw. 
Zakładowi kredytow em u włościańskiem u we 
Lwowie w kwocie 500 zł. a względnie 445 
zł. 86 ct. w. a. z odsetkam i po 120/0 od 16. 
Czerwca 1872. aż do rzeczywistej zap ła ty  
bieżącem i tudzież dalszem i 3 %  odsetkam i 
od kwoty w należytym  czasie nieuiszczonej, 
i kosztam i 9 zł. 32 ct. już przyznanem i, a 
obecnie w kwocie 5 zł. 61 ct w. a. się 
przyznająeem i zezwala na publiczną egzeku
cyjną sprzedaż przez publiczną licytacyą 
realności włościańskiej w Pierzchow ie pod 1. 
5/34 ex 79 położonej, protokołem  z dnia 15 
Lutego 1870. zastawniczo opisanej, przed 
m iotu ksiąg hypotecznych niestauowiącej a 
d łużnika Szczepana M ikuły własnej, i k tó ra  
to  licy tacya w tu tejszym  Sydzie w trzech 
term inach dnia 25. S ierpnia, 23. W rześnia i 
21 . Październ ika 1875. zawsze o godzinie
11. przed południem  odbywać się będzie.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. w. a.
W adyum  zaś wynosi 100 zł. w. a.
R esztę rachunków  licytacyjnych p rze j

rzeć m ożna w tu te js2o - sądowej reg is tra - 
tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.

Niepołom ice dnia 27. L ipca 1875.

(3107 1— 3) ©bwies*czeuie.
L 11962. C. k. Sąd obwodowy T a r

nowski niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, 
iż p. Kalm an D urst wniósł pozew wekslowy 
przeciw G itli R inger pto. 150 zł. w skutek 
czego wydany został dnia dzisiejszego n a 
kaz zapłaty.

Ponieważ pobyt zapozwanej G itli 
R inger nie je s t w iadom y, przeznaczył 
tutejszy S ąd  dla zastępstw a na koszt i 
niebezpieczeństw o zapozwanej tu tejszego 
adw okata  doktora B rauna na ku ra to ra , 
E którym  wniesiony spór w edług Ustawy cy w. 
d la Galicyi p rzepisanej przeprow adzonym  
będzie, ustanowił.

Tym  edyktem  przypom ina się zapozw a
nej, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam a osobiście staw iła, albo potrzebne do- 
kum enta przeznaczonem u zastępcy udzieliła 
lub też innego obrońrę obrała , i tu tejszem u 
Sądowi oznajm iła ogólnie do bronienia p ra 
wem przepisane środki użyła, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające sku tk i sam a sobie przy- 
pisaćby m usiała

Tarnów  dnia  29. L ipca 1875.

(3080 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 37488. W celu zabezpieczenia do

staw y szu tru  na gościniec rządow y w T a r
nowskim okręgu budowniczym na la ta  1876., 
1877. i 1878. odbędzie się w c. k. S ta ro 
stwie w Tarnowie na dniu 24. S ierpnia <875. 
pow tórna licytacya p r ie z  składanie pisem 
nych ofert.

Ilość potrzebnego szutru  na rok  1876, 
wynosi 778 m etrów sześć ściennych zaś ce
na  fiskalna 1122 zł. 35 ct.

Bliższe w arunki licytacyi ja k  niem niej 
wykaz przestrzeni, na k tó re  m a te ry a ł ten 
dostarczyć należy p rze jrzane  być m ogą w 
wymienionym S tarostw ie, gdzie także  oferty 
zaopatrzone stem plem  na 50 ct. i 5 0 0 wa
dyum  w oznaczonym term inie  na godzinę 12. 
w po łudn ie  podane być m ają.

Oferty nieułożone w edług przepisanego 
w zoru §. 46 warunków lub nie podane w 
term in ie  nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 10. S ierpnia 1875.

(3090 l— 3) Obwieszczenie. L 1457.
C. k. S ąd  powiatowy w Bełżie ozua';- 

m ia niniejszem , że celem zaspokojenia p re 
te n s ji Z ak ładu  kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, w kwocie 150 złr. wal. austr. 
z pn , odbędzie się w Sądzie tutejszym  p u 
bliczna przymusowa sprzedaż realności d łu - j 
źnika D acka Zacbarko pod 1. k. 40/53 w Ma- 
chnówku położonej, w trzech term inach, a to 
w dniach 26. Sierpm‘a  1875, 23. W rześnia, 
1875. i 25. P aździern ika 1875, każdym  r a 
zem o godzinie 10 p rzed  południem, pod 
w arunkam i, k tó re  w reg is tra tu rze  tusądowej 
przejrzeć można.

Cena w yw ołania wynosi 600 złr., wa
dyum  60 zł. w. a.

Bełz, 6. L ipca le75.
(3117 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 3450. C. k. Sąd powiatowy w Boch
ni podaje niniejszem  do publicznej w iado
m ości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 450 złr. a. w w zględnie niespłaconej 
jeszcze reszty 405 złr. 56 kr. a. w. z. n. 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego Z akładu ■ 
kredytow ego ziemskiego (G alizische Boden- j 
C re d it-A n s tilt)  w Krakowie, w tutejszym  1 
Sądzie  w trzech  term inach dnia 14. W rześ j 
n ia, 12. P aźdz ie rn ika  i 10 L istopada 1875, ! 
każdą razą  o godzinie 10. rano egzekucyjua 
licy tacya realności dłużników  Jana  i K ata
rzyny Kaimów pod 1 7 rep. 35 w Woli Drwiń-

skiej w powiecie Bocheńskim  położonej, cia
ła  hipotecznego nie stanow iącej, 

j Cena wywołania wynosi 1600 z łr. a.w, 
z wadyum 160 złr. a. w.

| P ro tokó ł zastawniczego opisania i re- 
, sztę warunków licytacyjnych można p rze j

rzeć w tu tejszej reg istra tu rze.
Bochnia dnia 27. Czerwca 1875.

' (2966 I 3) O b w i e s z c z e n i e ,  
i L. 1071. D nia 22 . W rześnia 1875., d. 
i 25. Październ ika i d. 29. L istopada ! 875. każdą 
razą  o godzinie 10. z ran a  odbędzie się w 
tutejszym  Sądzie powiatowym publiczna 
sprzedaż realności J a n a  Dużego własnej w 
Kościelnikach pod C. Nr. 37/4 położonej na 
rzecz Z akładu  kredytowego włościańskiego 
celem pokrycia 150 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania ustaaaw ia się cena 
szacuukowa t. j. kwota 300 zł. w. a., zaś 
wadium wynosi kwotę 30 zł. w. a.

Bliższe w arunki licytacyjne in tereso
wany przejrzeć może w tusądowej reg is tra 
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki, dnia 19. K w ietnia 1875.

(3118 1 - 3 )  E d y k t.
L. 3451. C. k. S ąd  powiatowy w Boch

ni podaje niniejszem  do publicznej wiadomo
ści, iż celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 
600 złr. a. w. a w zględnie niespłaconej jeszcze 
reszty  540 z łr.74  kr. a  w. z p. n  odbędzie się 
na  rzecz galicyjskiego Z akładu  kredytow ego 
ziemskiego (Galizische B oden-C redit-A nstalt) 
w Krakowie, w tu tejszym  Sądzie w trzech 
term inach dnia 14. W rześnia, 12. P aźdz ie r
nika i 10 L istopada 1875 każdą razą  o go
dzinie 10. rano egzekucyjna licytacya re a l
ności d łużnika W igasia pod 1.9. w Woli jMarcina 
Drwińskiej w powiecie Bocheńskim  położo
nej, c is ła  hipotecznego nie stanow iącej.

Cena wywołania wynosi 2000 zlr. a. w. 
a  wadyum 200 złr. a. w.

P ro tokó ł zastaw niczego opisania i re 
sztę warunków licytacyjnych m ożna przejrzeć 
w tu te jsze j reg is tra tu rze .

B ochnia dnia 28. Czerwca 1875.
(3119 1— 3) E d y  Ł t.

L 3452. C. k. Sąd powiatowy w Bo
chni podaje niniejszem  do publicznej w iado
mości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 500 złr. a. w, względnie nie sp łaco
nej jeszcze reszty  467 złr. 9 kr. a w. z 
p. n. odbędzie się na rzecz galicyjskiego Z a
k ładu  kredytow ego ziemskiego (G alizische 
B oden-C redit-A nstalt) w Krakowie w tu te j
szym Sądzie w trzech term inach dnia  21. 
W rześnia. 19. P aździern ika i 15. L istopada 
1875. każdą  razą  o godzinie 10. rano egze
kucyjna licytacya realności d łużn ika  M a
cieja Porębskiego pod 1. 74, w Drwini w 
powiecie Bocheńskim  położonej, ciała h ip o 
tecznego nie stanow iącej.

Cena w ywołania wynosi 2200 złr. a. 
w. z wadyum 220 z łr a. w.

P ro tokół zastaw niczego opisan ia i re 
sztę w arunków  licytacyjnych m ożna przejrzeć 
w tu te jsze j reg is tra tu rze .

B ochnia dnia 28 Czerwca 1875.
(3115 1— 3) E <1 y k t.

L. 3448. C. k. Sąd powiatowy w Bo
chni podaje niniejszem  do publicznej w ia
domości, iż celem  zaspokjenia sumy pożycz
kowej 450 złr. a względnie niespłaconej j e 
szcze reszty  405 złr. 56 kr. a. w. z p. n. o d b ę 
dzie się na rzecz galicyjskiego Z akładu k re 
dytow ego ziemskiego (Galizische B oden-C re 
d it-A nsta lt) w Krakowie, w tu te jszym  S ą 
dzie w trzech term inach dnia 14. W rześnia, 12 
Października i 9. L istopada 1874, każdą  razą  
o g o d 10. rano egzekucyjna licy tacya real- 
noś i dłużnika Jęd rze ja  Kaima pod 1. 6 d 
52 n rep. 15 w Woli Drwińskiej w pow ie
cie Bocheńskim  położonej, c ia ła  hipotecznego 
nie stanow iącej.

Cena wywołania wynosi 2100 z łr. a. 
w. z wadyum  210. z łr. a. w.

P ro tokó ł zastawniczego opisania i r e 
sztę w arunków  licytacyjnych można p rze j
rzeć w tutejszej reg is tra tu rze .

B ochnia dnia 26. Czerwca 1875.
(3108) Ogłoszenie.

L. 5599. Podpis my c. k. sędzia pow ia
towy jak o  kom isarz m assy konkursowej Jó 
zefa Zagórskiego m ł., zawiadamia wszystkich 
wierzycieli, k tórzy  pretensye do m asy k o n 
kursow ej Józefa Zagórskiego m ł. w B iały 
zgłosili, że zarządca masy Dr. E isenberg, zło
żył rachunek  zarządu i kosztów jako  też d ru 
gi projekt podziału m assy i że wierzyciele 
konkursowi projekt ten  podziału  m assy u 
podpisanego c. k. kom isarza konkursowego 

przejrzeć i w odpisie podnieść mogą, tudzież 
że w szelkie adm onieye przeciw takowem u 
aż do 28. sierpnia 1875 albo u stn ie  albo 
pisem nie u podpisanego kom isarza konkurso
wego w niesione być mają. Do usta len ia  pre 
tensyi ze złożonych rachunków  wyznacza się 
te rm in  na dzi ń 30. sierpnia 1875 o godzi
nie 9. rano, a  do rozprawy nad adm ouicyam i 
przeciw  projektow i podziału  m assy wniesio-

’ nem i jako  też do usta len ia  pro jek tu  podzia- 
j łu  term in n a  dzień 30. sierpnia  1875 o go- 
1 dżinie 10. rano. przed podpisanym  kom isa- 
! rzem  konkursowym, 
j B iała  dnia 8. S ierpn ia  1875. 
j C. k. sędzia powiatowy jako  kom isarz kon 
! kursowy.

(3116 1— 8) E  d  y  b  t .
L. 3449. C. k. Sąd powiatowy w Bo 

i chni podaje niniejszem  do publicznej wiado 
| mości iż celem zaspokojenia sumy pożyczko- 
j wej 450 złr. a. w., a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty  405. złr. 56 kr. a. w. z. p. n.,

| odbędzie się na rzecz galicyjskiego Z akładu 
| kredytow ego ziemskiego (.Galizische Boden- 
j C red it A nstalt) w Krakowie, w tutejszym  Są- 
j dzie w trzech  term inach dnia 14. W rześnia, 
i 12. P aździern ika i 9. L istopada 1875 , każ 
, dą  razą  o godzinie 10. rano egzekucyjna li- 
I cy tacya realności dłużników  Stanisław a i 

Ewy K aim ów pod 1. 51. rep. 13 w Woli drw iń 
skiej w powiecie Bocheńskim  położonej, ciała 

. hipotecznego Die stanow iącej.
Cena wywołania wynosi 1700 złr. a. w.,

| a wadyum 170 złr. s . w.
P ro to k ó ł zastawniczego opisania i r e 

sztę warunków licytacyjnych m ożna p rzej
rzeć w tu tejszej reg is tra tu rze .

Bochnia dnia 27. Czerwca 1875.

(3021 1— 3) E  d  j  k  t .
L 5277. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

brom ilu  wiadoniem czyni, iż w skutek w nie
sionego pod dniem 3. Czerwca 1875 do 1. 
5277 pozwu Alojzego Prokopowicza przeciw 
Fabianow i K lein  o wykreślenie ze stanu  
biernego realności 1 k. 114 w Dobrom ilu 
sumy 125 zł. m. k. ustanowiony został dla 
z życia i m iejsca pobytu niewiadom ego F a  
b iana  K leina a  względnie jego spadkob ier
ców kura to rem  p. Józefa Je lin ik a  i tem uż 
powyższy pozew do ustnego postępow ania 

' zadekretow any, i że do rozpraw y term in  na 
dzień 22. W rześnia 1875 o godziuie 9. rano 
wyznaczono.

Wzywa się zatem  p. F ab iana  Kleina 
a  względnie tegoż spadkobierców  do u d z ie 
len ia  ustanow ionem u kuratorow i stosownej 
informacyi lub wykazania innego obrońcy.

Dobrom il !4. L ipca 1875.
(3057 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 9752. C k. S ąd  powiatowy w B ro
dach czyni wiadomo, że do spadku po zm ar
łym  dnia  9. G rudnia  1869. w B rodach bez 
pozostaw ienia ostatn iej woli rozporządzenia 
Salam onie Jolies, słudze hndlowem u, miępzy 
innemi spadkobiercam i także Alta Jo lies i
N aftali Jo lies jako przyrodue jego rodzeń
stwo są praw nie powołani.

Gdy miejsce pobytu Alty i Naftalego 
' Jollesów  Sądowi nie jest znane przeto  wzy- 
! w a się tychże, ażeby w przeciągu  jednego 

roku  od dnia trzeciego um ieszczenia n in iej
szego edyktu  w Gazecie Lwowskiej w Są
dzie tutejszym  się zgłosili i do spadku po 

i Salamonie Jollesie tem  pewniej się ośw iad
czyli, gdyż inaczej spadek ze spadkobierca
m i się zgłaszającemu i z kuratorem  dla n ich  
w osobie adw okata Dr. W eissteina u s tan o 
wionym przeprow adzony, a  czysty na nich 
przypadający  spadek aż do udow odnienia 
ich śm ierci lub uznan ia  za um arłych w Są 
dzie zachowanym zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody 30. Czerwca 1875.

(3081 !— 3) Obwieszczenie.
L 2868. Przy Sądzie krajow ym  w 

Krakowie opróżnioną została posada woźnego 
z roczną p łacą  300 zł. dodatkiem  25 ° /q , u - 
m undurow aniem  i praw em  posunięcia się na 
wyższą p łacę.

Kom petenci o tę  lub  inną opróżnić się 
m ogącą posadę woźnego wniosą podania w 
myśl rozporządzenia M inisterstw a obrony 
krajowej z 12. Lip a 1872. 1 98 dz. p. p. 
ułożone, w cz te rech  tygodniach od 20. S ier
pnia 1875. licząc, do Prezydyum  Sądu  k r a 
jowego K rakow skiego.

Prezydyum  Sądu wyższego.
K raków  dnia 3. S ierpn ia  1875.

(3111 1— 3) Obwieszczenie .
L. 793. Dnia 9. W rześnia dnia 13 P a 

ździern ika i dnia 22 L istopada 1875 o go
dzinie 10. rano odbędzie się w tu tejszym  
Sądzie publiczna przym usow a sprzedaż re 
alności pod 1. k. 30 i 82 w Laszkach za
w iązanych położonych A ndrucha Z adorożne- 
ro  i Iw ana Puudiaka w łasnych ciało ta b u 
larne niestanow iących na rzecz R acheli Wol- 
fioger o i 00 zł. w a.

Cena w yw ołauia realności A ndrucha 
Zadorożuego wynosi 520 zł. w. a. wadyum 
53 zł, w. a.

Cena wywołania realności Iw ana Pun- 
d iaka wynosi 440 zł. w. a. wadyum 45 
zł. w. a.

P rzy trzecim  term inie  zostaną powyż
sze re iln o śc i i poniżej ceny w ywołania 
sprzedane.

6
R esztę w arunków wolno w tutejszy®

Sądzie przejrzeć.
Z c. k, Sądu powiatowego.

Rudki, dn ia  9. K w ietnia 1875.
(3131 1— 3) E  d  y  k  t .

L . 1373. C. k. Sąd powiatowy w Du* 
biecku podaje do wiadomości, iż na zaspo
kojenie wierzytelności Isera  U ngera w kwo
cie 130 zł. z pn egzekucyjna licy tacya do
m u bez num eru na gruncie pod 1. 99 ^  
U łudnie tudzież l/7 częśc g ru n tu  tego, cia
ła  tabularnego  nie stanow iących dłużników 
A leksandra M atwijczyka i E leonory Matwij- 
czykowy w łasnych dn ia  15. W rześnia 1875 
dnia 13. P a ź d d e rn iy a  1875 i dnia 12. Li
s topada 1875 zawsze o godzinie 10. rau° 
w tu tejszym  sądzie się odbędzie.

1. Cenę wywołania stanow i kwots 
400 zł. w. a.

2 . W adyum  wynosi 40 zł. w. a.
3. R eszta  w arunków licy tacy jnych  tu 

dzież a k t zastaw nego opisania i oszacowania 
może być w tutejszej reg is tra tu rze  przej
rzanym .

Dubiecko dnia 2. L ipca 1875.
(3140 1— 3) Obwieszczenie.

L. 16.317. Lwowski c. k. wyższy Sąd 
krajow y podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że pan  Franciszek Burzyński 
reskryptem  c. k. m inisterstw a spraw iedliw o
ści z dnia 16. m aja  1875 1. 6573 do Bur- 
sztyna w okręgu c. k. sądu  obwodowego 
Złoczowskiego m ianowany c. k. nolarjusz 
dn ia  4. S ierpn ia  1875 przysięgę urzędową 
złożył

Lwów, dn ia  11. S ierpn ia  1875.
(3086 1— 3) Obwiesezenie.

L 727. C. k. S ąd  powiatowy w B e t o  
oznajm ia niniejszem, że celem zaspokojenia 
p re ten s ji Z akiadu kredytow ego w łościańs
kiego we Lwowie w kwocie 252 zł. 61 ct. 
w. a . z pn. odbędzie się w Sądzie tutejszy®  
publiczna przym usowa sprzedaż realności 
d łużnika A tanazego Hołowki pod 1. k. 10 
w B udyninie położonej w trzech  term inach 
a to : 7. W rześnia, 7. P aździern ika  i 8 . L i
stopada 1875 każdą razą  o godzinie 10, r a 
no pod w aruukam i, k tó re  w reg istra turze 
w tusądowej przejrzeć możua, cena wywo
łau ia  stanow i 600 zł. w. a. w adium  60 zł.

Bełz, dn ia  8 . L ipca 1876.
(3095 1— 3) O b w i e s i s e a e n i e .

L. 2835. C. k. Sąd powiatowy w S try 
ju  ogłasza, że w spraw ie uprzyw. galic. Z a
k ładu  kredytow ego w łościańskiego we Lwo
wie przeciw ko Ignacem u B ibik  respectiwe 
tegoż sukcessoroin o zapłacenie 600 zł. a 
względnie 549 zł. 6 ct, w a. z pn. celem 
wydobycia tej sumy odbędzio się w z a b u 
dow aniu tegoż przy musowa publiczna sprze
daż realności pod 1 kon. 33 subre. 13 w 
Ilo łóbutow ie położonej Ignacego B ib ika czyli 
tegoż sukcesorów własnej, c ia ła  tabu larnego  
niestauow iącej na 1200 zł. w. a. oszacowa
nej a  to  w trzech term inach  dnia 27. Sier- 
p ia  1875 na  13. W rześnia 1875 i 18. P a 
ździern ika 1875 każdym  razem  o 10. z r a 
na  z zastrzerzeniem , iż ta  realność w p ier
wszych 2 . term inach tylko za cenę szacuu- 
kową lub wyżej takow ej, na trzecim  te rm i
n ie  zaś naw et i niżej ceny szacnnkowej na j
więcej ofiarującem u sprzedaną będzie.

B liższe w arunki licytacyjne m ożaa w 
tusądowej reg is tra tu rze  w zwykłych godzi
nach urzędow ych przejrzeć.

S try j dnia 26. M aja 1875.
(3023 2 — 3) E  d  y k  t.

L 17,679. C. k. Sąd krajowy zawia 
dam ia niniejszym edyktem  p. K atarzynę i 
Drew itz z życia i m iejsca pobytu  niew ia
domą, że przeciw niej Dawid Schónberg i 
inni wnieśli pozew do 1. 17.679 o orzecze
nie, że zahipotekow ana w stan ie  biernym  
realności pod 1. 44 dz. VIII. (1. 38 gm. VI. 
daw. sumy 300 zip. z pn. je s t już urno | 
rzona i powinna być wykreślona w zała tw ie
niu k tórego wyznaczono term in do w niesie
nia obrony na dni 90.

Gdy miejsce pobytu  pozwanej w iado
niem nie je s t, p rzeto  c. k. Sąd w celu za
stępow ania pozwanej na koszt i n iebezpie
czeństwo je j tutejszego adw. Rom ana J a k u 
bowskiego z zastępstw em  adw. Czesnaka 
kuratorem  ^ustanowił, z którym  spór w y to 
czony według ustaw y postępow ania sądowe
go w Galicyi obowiązującego p rzeprow adzo
nym będzie. ,

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwane, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam a stanęła , lub też potrzebne doku
menty ustanow ionem u dla niej zastępcy 
udzieliła, wreszcie innego obrońcę w ybrała 
i o tem  ces. król. Sądowi doniosła, w 
ogóle zaś aby wszelkich możebnych do o- 
brony środków praw nych użyła, w razie 
bowiem przeciw nym  wynikłe z zan ied b a
nia skutki sam a sobie przypisać by m u
siała.

Kraków, 24. L ipca 1875,
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(2834 2 - 3 )  E <1 y b  t.
L. 17563. Ces. k ró l sąd krajowy w 

Krakowie zaw iadam ia niniejszym edyktem  
panią Justynę D ziubczyńską, kupcowę w 
Krakowie, że przeciw niej J . B irkner 
P°d dniem 22. L ipca 1875. do 17563 na 
Osadzie wekslu z daty  W iedeń 15 M arca 
^875. z term inem  zapłaty  dnia 15. L ipca 
1875., na 164 zł. w. a. opiewającego wniósł 
Pozew, w załatw ieniu którego uchw ałą c. k. 
8ądu krajowego z dn ia  23. L ipca 1875. do 
j 17563 nakaz zap łaty  powyższej sumy we
kslowej w dniach trzech  wydanym został.

Gdy miejsce poby tu  pozwanej J(u- 
styny) D ziubczyńskiej nie je s t wiadome 
Pfzeto c. k. sąd  w celu zastępow ania po
d a n e j  Justyny Dziubczyńskiej na koszt i 
^b ezp ieczeń stw o  je j tu tejszego adw. kraj.

Czesznaka z substytucyą adw. k raj. Dr. R et 
bngera kuratorem  nieobecnej u stan o w ił, 
2 którym spór wytoczony według ustaw y we
kslowej w Galicyi obowiązującej przeprow a
dzonym będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem 
Pozwanej aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam a stauęla  lub też potrzebne dokum en
ty ustanowionem u d la niej zastępcy udzieliła 
^reszcie innego obrońcę sobie w ybrała  i o 
lora c. k. sądowi doniosła, w ogóle zaś aby 
Wszelkich m ożebayeb do obrony środków 
Prawnych użyła, w raz ie  bowiem przeciwnym  
'rynikłe z zaniedbania skutk i sam a sobie 
Przypisać by m usiała.

Kraków dn ia  23. L ipca 1875.
(3044 2— 3) E  d  y  k  t

L. 8414. W stan ie  biernym realności 
^  Tarnopolu pod 1. 172/307 B erła T óllera  
własnej jest według Dom. 5 pag. 309 n. 3 
°n. na rzecz nieznanej m asy Krousteina su- 
nia 38 rubli 3 fen. poi zam tabulow ana.

Gdy B eri Tóiler o wykreślenie wspo- 
nmionej sumy pozew de pr. 19. Lipca 1875. 
do 8414 wniósł, przeto  m ianow ano dla n ie 
znanej masy K ronsteina a w razie  gdyby ta 
Przyznaną była, dla niewiadom ych spadko 
bierców K ronsteina p, adw. Dr. W eissteina 
kuratorem  ad  actum , a zastępcą tegoż pana

W adjum  75. złr. aw: resztę warunków 
wykaże kancelarya.

W inniki 30. lipca 1875.
(3082 2 —3) l i o n k u i w .

L. 1703. W celu obsadzenia ad junk ta  
IX . klasy rang i p rzy  c. k. Sądzie krajowym  
we Lwowie rozpisuje się niniejszem  konkurs 
z term inem  14-dniowym od dnia  trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu  w urzędowej 
G azecie Lwowskiej.

Ubiegający się o tą  posadę m ają  swo
je prośby załącznikam i należycie poparte, 
wnieść w powyżozuaczonym term inie do Pre- 
zydyum c. k. Sądu krajowego Lwowskiego.

Lwów dnia 13. S ierpnia 1875. 
(2958^2— 3) E  d  y  fc t .

L . 2940. C. k. Sąd powiatowy w B rze
sku wiadomem czyni, że na dniu  14. W rze
śn ia  1875., 12. P aździern ika i 16. L isto
pada 1875. każdą razą o godzinie 10. rano 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
S tanisław a Nalepy w M aszkienicach pod Nr. 
56/92 położonej.

Cena wywołania wynosi się 700 zł.
Akt opisania, oszacow ania i w arunki 

licytacyjne są w tutejszej reg is tra tu rze  do 
przejrzenia.

Brzesko, 30. L ipca 1875.
(3110 2 -  3) Obwieszczenie.

L 2602. Odnośnie do rozpisanego uch
w ałą c, k. sądu obwodowego w Tarnopolu z 
dm a 4. b m. 1. 9186 konkursu na m ajątek  
F isehla G rossberga, zawiadam ia, że z powo
du przeszkody term in do zatw ierdzenia za 
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego za
wiadowcy i tegoż zastępcy jako też do wy
boru  wydziału w ierzycieli, z dnia 19 na dzień 
31. b m. przenoszę i na tenże term in  w ie
rzycieli zawzywam.

Ilu s ia ty n  dnia 13. S ie rpn ia  1875.
C k. sędzia powiatowy, jako kom isarz 

konkursowy. Leou Polio.
(3103 2— 3) E  «i y  !c t.

L 176. C k. Izba no taryalna  w T arno
wie podaje niniejssem  do wiadomości, iż k a 
żdy, kloby sobie tylko jak ą  p re te n s ję  do

ftdw. Dr. S te rn k ła ra  i p kuratorow i skargę j za8p 0k0jenia z kaucyi zm arłego w dniu 28. 
z załącznikam i z poleceniem  wniesienia w | (jzerwca 1373 w Rzeszowie c k. N otaryusza 
dniach 30. pisemnej obrony doręczono. ; Feliksa H olzera odnoszącą się do jego urzę- 

O czem c. k. Sąd obwodowy niew ia- j dowania notaryalnego ro śc ił, w przeciągu 
domych spadkobierców K ronsteina niniejszym  i sześciu miesięcy od dnia  trzeciego umieszcza- 
edyktem zaw iadam ia. i ni a niniejszego edyktu rachując do tu tejszej

Tarnopol dn ia  2 . S ierpnia 1875. I Izby notaryalnej zgłosić się ma gdyż po u
(2994 2 —3) © b w i e s * e x e n i e .  pływ ie tego term inu kaucya ta  bezwzględnie

L. 1456. C. k. Sąd powiatowy w Beł- ! spadkobiercom  wymienionego notaryusza wy- 
zie oznajm ia niniejszem , że celem zaspoko- aną zobtanie. . ,
jenia pretonsyi Z ak ładu  kredytowego wi o- I  T irnow  dm a 12‘ S ler? m a l8 7 5 '
ściańskiego we Lwowie w kwocie 147 zł. (3031 2 —3) ®  b  t  I  t.
W. a. z p n . odbędzie się w Sądzie tu te jszym ) 3 . 5215. 23om i  l  23ejirł§gericf)te Ko-
pubhczua przymusowa sprzedaż realności , lom ea roirb belatmf gemacbt, bafj au§ Utnlaf? 
dłużnika M ikołaja Boruckiego pod 1. kon. j be§ nom M artyn L ehner unterm 30. Sufi 
22 sub rep . 10 w Machnowku położonej, j 1872 3 . 5081 roiber D aniel M uller itberreid)= 
w trzech  term inach, a to w dniach 9. ■ ten ggecution§=©c|u(^es ju r ©inbringung ber 
W rześnia, 11 Października 1 11. L istopada j © umme p r, 2 27 fl. oft. SB. f. %  ©. fur ben 
1875. r ,  każdym  razem  o godzinie 10. rano, jbem Seben unb SBo^norte nad) unbefanntett 
pod warunkam i, k tóre  w reg istra tu rze  tu- Eecuten Daniel Muller ber £ e rr  9lb»ocat Dr. 
sądowej przejrzeć można j Rascb jtttn gurator beftellt roorben ift, unb e§

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a. : TOtrb D aniel M iiiler aufgeforbert, bem beftett= 
W adium  40 zł. w. a. I ten.f e u r«tor bie nbt^ige In fo rm a tio n  ju  er=

; t^eiten

w ynikające z zaniedbania sk u tk i sam e sobie
przypisać będą musiały.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 17. L ipca 1875,

(3055 2 —3) Obwieszczenie.
L, 11954. C. k. Sąd obwodowy T a r

nowski niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, 
iż p. J . i A. K atzenstein wnieśli pozew we
kslowy przeciw  A. Nowimiast, w sku tek  cze
go dnia dzisiejszego nakaz zap łaty  zosta ł 
wydanym.

Ponieważ pobyt zapozwanego A. Nowi
m iast nie je s t wiadomy, przyznaczył tutejszy 
Sąd dla zastępstw a na koszt i n iebezpieczeń
stwo zapozwanego tutejszego adw okata Dr. 
F o ry sta  na kura to ra , z którym  wniesiony spór 
w edług ustaw y cywilnej dla G alicyi p rz e 
pisanej przeprowadzonym  będzie.

Tym edyktem  przypom ina się zapo 
zwanego, ażeby potrzebne dokum enta prze 
znaczonem u zastępcy udzielił, lub  też in 
nego obrońcę obrał, i tu tejszem u Sądowi 
oznajmił, ogólnie do bronienia praw em  
przepisanych środków użył, inaczej z ich 
opóźnienia wynikające skutki sam  sobie 
przypisać by m usiał.

Tarnów, 29. L ipca 1875.
(3034 2— 3) Obwieszczenie.

L. 3296. C. k. Sąd powiatowy w 
Ropczycach ogłasza, że na wydobycie nale 
żącej się c. k. uprzyw. Zakładow i k red y to 
wemu w łościańskiem u w Lwowie pożyczki 
w kwocie 91 zł. 52 ct. z pn. odbędzie się 
przymusowa publiczua sprzedaż realności 
w łościańskiej N r. 107 w Górze Ropczyckiej 
c ia ła  tabularnego niem ającej egzekuta Jó 
zefa Sroki własnej w trzech te rm inach  a to 
dn ia  13. W rześnia, 18. Października i 23. 
L istopada 1875. każdego razu  10. godzinę 
rano w Sąds e tutejszym.

Gdyby realność ta  w pierw szych 2ch 
term inach  za cenę szacunkową lub powyżej 
takowej sprzedaną być nie m ogła to na 
trzecim  term inie niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywoławczą stanowi cena sza
cunkowa tej realności w kwocie 200 zł., 
wadyum  20 zł.

R eszta warunków licytacyjnych jako  i 
ak t opisania i oszacowania w reg is tra tu rze  
tu tejszej przejrzane być mogą.

Ropczyce 30. Czerwca 1875.
(3036 3— 3) Obwieszczenie.

L. 29155, W celu zabezpieczenia bu
dowy tam  faszynowych Nr. II., CD, EB z 
opaską op na Sanie pod Jarosław iem  po- 
wyżej przekopu pod Szówskiem i skopania 
prawego brzegu przekopu przy wpływie, od
będzie się w c. k. S tarostw ie przemyskiem 
na  dniu 31. S ierpnia 1875. o godzinie 12. 
w południe publiczna licytacya ofertowa.

Cena fiskalna budowy tam y Nr. II. 
w y n o s i .............................  6770 zł. 31 Va ct.

tam  CD, EB z o p a 
ską o p ..............................  5302 „ 667/j „

skopanie brzegu . 5000 „ —  „

C. k. Sąd powiatowy.
B ełz, dn ia  8 . L ipca 1875.

(3007 2 - 3 )  E  d  y  k  t .  , 2 -3)
L. 1729. C. k. Sąd powiatowy w Zba- . $$11

St. t  S8 ejirfS:©etidjt 
Kolomea, am 30. 3Jlat 1875.

E  d  y  k  t .
D nia 23. W rześnia 1875.

razu  niniejszem  wiadomo czym iż w sp ra . , Q ^  10. rano odbędzie się w tu tej- 
wie egzekucyjne, K alm ana Schm ajuka jako ^  przymU30wa b u  J  l
prawonabywcy M ojżesza F euerste jna przeciw  d a ,  Nr< 87 w Lanowicach ciała
Filipow i Kowalczuk o 50 złr. z. p n. odbę- tabuiar ^ s ta n o w ią c e j, Jęd rze ja  F ia łk i 
dziesi^! W tutejszym  sądzie na. dniu 17 • W w e i ^  ie Zakładu ^
sm a 187o 1 na dniu 11 Października 1875 włościańskiego o 143 zł. 88 ct. w. a

^ 66 21 *• *•Z barażu położonej a  do dłużnika należącej, i ”  &óium 6 zł. 50 ct. w. a.
Jako  cena wywołania ustanaw ia się ! R esztę warunków wolno w tutejszym

kw ota 200. z łr. z k tórej każdy chęć kupna S ąńzi^  przejrzeć.
m ający 10°/o t. j. kwotę 20. złr. przed roz- j Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
poczęciem licytacyi do rą k  sądowej kom is- ; Sambor, dnia 17. Czerwca 1875.
syi złożyć je s t obowiązanym. 1/ ani R 2 — 3)

E  d y  k  t.W powyższych dwóch term inach  real- (30* 
ność ta  tylko z a , lub wyżej ceny w yw oła-) 37635. C. k Sąd krajowy we Lwo
nia sprzedaną będzie; gdyby ceny te j uzys- i w*e n ‘,nIeJ8zym edyktem  wiadomo czyni, że 
kać nie można było, natenczas realność t a , ■ Franciszek Golczewski pod dniem  12. M ar- 
po poprzedniem  przesłuchaniu s tro n  na wy
znaczonym trzecim  term inie i niżej ceny sza
cunkowej najwięcej ofiarującem u sprzedaną 
będzie.

Bliższe w arunki mogą interesow ani w 
dotyczących ak tach  w tu tejszo  sądowej przej
rzeć rog istra tu rze .

Zbaraż dnia 16 Lipca 1875.

(3079 2— 3) E  d  y  k  t .

ca 1 8 ^  h 14034 o wydzielenie części real 
ności P°d Nr. 460x/4 * utw orzenie nowego 
ciała tabularnego prośbę wniósł, w skutek 
czego uchw ałą z dnia 17. L ipca 1875. 1. 

i 12022 s. w. prośbie tej zadość uczyniono.
Ponieważ miejsce pobytu w ierzycieli 

hipotecznych Jęd rze ja  i Anny Lewandow
skich, a względnie ich spadkobierców  nie 
jest wiadomem, a zatem  c. k. Sąd krajowy 
celem doręczenia im rzeczonej uchw ały i do

L- 3358. Sąd podpisany ogłasza, ż e  n a  j zastępow ana ich tutejszego D r. Szwedzi- 
wezwanie S ądu  handlowego lwowskiego n a  ) ckiego z adwokata Dr. Kuczkie-
zaspokojenie w ierzytelności M ichała B artla  
100. z łr. z przynależytościam i odbędzie się 
sprzedaż realności 1. 37. w K ozielnikacb 
G rzegorża Reczucha własnej w dniach  20. 
S ierpnia 10. W rześnia i  28. W rześnia 1875 
o godzinie 9. rano w budynku sądowym.

Cena wywołania 750. złr.

wicza kui'a to rem mianował.
Niniejszym więc edyktem  wzywa się 

nadmienione osoby, aby w należytym  czasie 
swe uwagi i środki praw ne ustanowionem u 
zastępcy udzieliły, lub innego zastępcę wy
b ra ły  i s *!dowi 02uajm iły, słowem stoso
wnych W tej spraw ie środków użyły, gdyż

razem  . 17072 zł. 98 ct.
D otyczące w arunki budowy m ożna 

p rzeglądnąć w rzeczonem  c. k. S tarostw ie, 
gdzie także w powyższym term inie m ają być 
wniesione oferty zaopatrzone w 50^0 wa
dyum.

Oferty oddane po term inie, lub nie u- 
łożone w sposób przepisany me będą 
uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dn ia  2 . S ierpnia  1875.

(3037 3— 3) Obwieszczenie.
L. 38263. W celu zabezpieczenia b u 

dowy tam y faszynowej naW iśle  pod Mszczę- 
cinem  w ogólnej cenie fiskalnej 3616 zł. 17 
ct. odbędzie się w c. k. Starostw ie krako- 
wskiem na dniu 3. W rześnia b- r. publiczna 
licytacya za pomocą ofert.

Dotyczące w arunki budowy można 
przeglądnąć w rzeczonem c. k. S tarostw ie, 
gdzie także w powyższym term inie najdalej 
do godziny 12. w południe m ają być wnie
sione oferty zaopatrzone 50/0 wadyum-

O ferty oddane po term in ie  lub  nie u- 
łof.one w przepisany sposób nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów dnia 4. S ierpn ia  1875.

(3038 3 —3) Obwieszczenie.
L. 38273. W celu zabezpieczenia bu

dowy tam y  faszyuowej dla zam knięcia przerwy 
pow stałej przy tam ie równoległej 4.B, C na 
D niestrze pod Haliczem  w ogólnej cenie fi
skalnej 12240 zł. 38 ct odbędzie się w 
S tarostw ie w Stanisławowie na dniu 6go 
W rześnia b. r. publiczna licytacya za p o 
mocą ofert.

W arunki budowy m ożna przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. S tarostw ie, gdzie także 
w powyższym term inie najdalej do godziny 
12.* w południe m ają być wniesione oferty 
zaopatrzone w 5 %  wadyum.

O ferty oddane po term inie, lub nie 
ułożone w przepisany  sposób, nie będą u- 

; względnione.
Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dn ia  6 . S ierpn ia  1875.
(3051 3 —3) Obwieszczenie.

L, 3915. Przy Sądzie obwodym T ar- 
; nowskim opróżnioną została posada woźnego 
i z roczną p ł acą 300 zł. dodatkiem  25% , u- 
m undurowaniem  i praw em  posunięcia się na 

i wyższą płacę.
K om petenci o tę  lub inuą opróżnić się 

mogącą posadę woźnego wniosą podania w 
myśl rozporządzenia M inistersterstw a obrony 
krajowej z 12 L ipca 1872. 1. 98 dz. p. p. 
ułożone w czterech  tygodniach od 18. S ier
pnia 1875. licząc do Prezydyum Sądu  ob
wodowego Tarnowskiego.

Prezydyum  Sądu wyższego
K raków , dn ia  3. S ierpnia 1875.

(3060 3— 3) obwieszczenie.
Nr. 1574. Diiia 23. Sierpnia 1875, 

dnia 23. W rześnia 1875 i 28. Październ ika 
1875 zawsze o godzinie 10 zrana odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności pod C. 
Nr. 45 w Hodwiszni m ałoletniego Iw ana 
M rygla na rzecz E dw arda  B reuer celem po
krycia 343 zł. 913/n ct. a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu -  
sądowej reg istra tu rze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki, dnia 20. Kwietnia 1875 

(3041 3 — 3) E  d  y  b  t .
L. 8410. C. k. Sąd obwodowy za 

w iadam ia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Chaima G eloblera a  w zględnie tegoż 
z nazwiska, życia i m iejsca pobytu niew ia
domych spadkobierców, że przeciw  nim Beri 
Tólier o wykreślenie uskutecznionej w edług 
Dom. 5 pag. 309 n. 4 on. w stau ie  b ie r
nym realności w T arnopolu  pod 1. 172/307 
a dotychczas nieuspraw iedliw ionej prenota- 
cyi prośbę de praes. L ip ca  1875. do 1. 8410 
wniósł skutkiem  czego w myśl §. 45 u. k. 
term in do rozpraw y na dzień 24. S ierpn ia  
1875. o 10. godzinie przed  południem  wy
znaczono i d la  pozwanych p. adwok. Dr. 
W eissteina kuratorem  ad  actum , a  zastępcą 
tegoż p. adw okata D r. S te rn k ła ra  zam iano
wano.

T arnopol dnia 2 . S ierpnia 1875.
(2965 3— 3) Obwieszczenie.

L. 694. Dnia 22. W rześnia 1875 , dnia
25. P aździern ika 1875. i dnia 29. L istopada 
1875. każdą razą  o godzinie 10. z rana  od
będzie się publiczna sprzedaż realności w 
tu tejszym  c. k. Sądzie powiatowym J&kóba 
H ipp własnej w Kupnowicach pod C. Nr. 
114/38 położonej, na  rzecz Z ak ładu  kredy
towego włościacskiego celem pokrycia 300 
zł. w. a. z pn.

Cena wywołania ustanaw ia się cena 
szacunkowa to  je s t kw ota 800 zł., zaś wa
dyum  wynosi kwotę 80 zł.

Bliższe w arunki licytacyjne in tereso
wany przejrzeć m oże w tusądow ej re g is tra 
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rudki du ia  16. K wietnia 1875.

(3027 3 - 3 )  & i  t  t .
3- 9985, 23om f. f. Słreisgeridjte Sta- 

n isiau  roirb befaitnf gem a^t, bajj mit bem 33e= 
fdjlufje nom ^eutigen u 6er baś SSermogen be§ 
S tan islauer £anbel§manne§ Jona Bogad ber 
Soncurs eroffnet, ju beffett Seitung ber I. f. 
£anbeśgerid;tsrati) Z ackariasiew icz, bagegett 
junt Słlaffeoermalter L. S ch ra tte r ernannt 
murbe.

_ S u r Seftatigung refpecttce 2BaIjI bes 
9JlaffeoerroaIter§beffen€>teIIoertreterś unb @(au= 
biger=21usfd)uffe3 rnirb bie Sagfafjrt auf ben
26. lu g u ft, bagegen bie allgemeine £iqutbt= 
ru n g s^ag fa tjrt auf ben 4. Ttooember 1875 aro 
georbnet

©ie aufjerorftgett ©faubiger fiaben bei 
fonfttger StuffteHung eines ©urators einen £)ter= 
ort§ rooljnljaften 3ufteHungś=23eooUmócf)tigten in 
ben binnen 60 ©ageit einjutmngenben 2ln= 
tnelbungen itjrer gorberungen namljaft ju  
macłjen.

S tanislau , am 7 Sluguft 1875.
(2964 3 3) O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 693. Dnia 22. W rześnia 1875., 
dn ia  25. Października 1875. i 29. L istopada 
1875. każdą razą  o godzinie 10. z rana  od 
będzie się publiczna sprzedaż realności w 
tutejszym  c. k. Sądzie powiatowym W il
helma Eberw eina w łasnej w K upnowicach 
pod C. Nr. 93/114 położonej na rzecz Z a
k ładu  kredytow ego włościańskiego celem po
krycia 350 zł. w. a. z pn.

Cena w yw ołania u stanaw ia  się cena 
szacunkowa to  je s t kw ota 1000 zł., zaś wa
dyum wynosi kw otę 100 zł.

B liższe w arunki licytacyjne in tereso
wany przejrzeć może w tusądowej reg is tra 
tu rze .

Z c. k. Sądu powiatowego
R udki dnia 17. Kwietnia 1875.
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Codziennie świeże

r o z s e ł a  n a j s t a r a n n i e j

ł i a n d e l

S t . M a r k i e w i c z a
w e  L w o w ie ,  w Rynku I 42.

WINOGRONA i BRZOSKWINIE w ło s k ie  
funt 4 8  ct.

Poleca równie

(3076 1)

K uracyjne W inogrona reslawskie
rozpoczynają aieg z Wrześniem,

p rz e to  u p rąszam  o ła sk a w e  w c ze s n e  z lecen iaw

Przew yborn e
przez „Suez-0desse“ sprowadzane

♦ o o o o o o  o  o o o o o o ^ ^

6
o
o
o
o
o

D e re ń  w ę g ie rs k i
fu n t  34 e t .

R e n g i o t y  zielone
f u n t  34 cn t.

i różne świeże owoce- t
  ..... -  «FI»*

chińskie g
o 
o 
o

po z łr. 4 .6 0 ,3 .8 0 , 3 .4 0 ,3 .8 0  i  1.80 ,  () 
w y  s ie w k i z  h e r b a ty  p o  z ł r .  1 .3 0  Q 

z a  f u n t  w a g i w ie d e ń sk ie j  
tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
we Lwowie.

(2369 21—?) >

B A LS A M

Od 70 la t bez żadnej reklam y znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja 
ko niezawodny środek na reum atyzm , osła
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, f la k o n  p o  1  z ł .  5 0  ct.

Gnomon

Chronometer
wyrób z dobrego kruszcu, także posrebrzany, 
lub pozłacany. Za ścisłe wskazywanie czasu 

ręczy się.
Cena od sztuki z dobrego m etalu złr. 1 ; 
posrebrzany złr. 1 50; pozłacany złr. 2 w. a. 

opakowanie osobno 15 ct. w. a.
Zlecenia uskutecznia się jaknajściślej za pobra
niem  pocztowem lub zapłatą należytości z góry. 
Zamówienia prosimy wystosować do składu 

W eh rg a sse  Ń r .  9, S ech sh a u s  
w  W iedn iu .

2445 13

Nakładem wydawnictwa 
j ,€ ła z e ty  L w o w s k ie j 44

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w Oalicyi 

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej" 

po cenie 9 * # . tr. a.
1555

I D C  Bez holu "91 j
_  lekarstwam i nieszkodliwemi leczy podług _
■  najnow szej i najdoskonalszej m etody 8
|  gruntownie, |

I bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą ■  
dyskrecyą wszelkie

■ słabości tajem nicze J
i skórne

1  lekarz prekt. Medycyny, Chirurgii I Akuszer, I

g specyalista chorób tajemniczych g

| Jan Knrpiel *
mieszkający

Bprzy u l i c y  S o b i e s k i e g o  B fr .1 3 ,1 . p ię tro  »  
(gdzie adm inistracya „Gazety Narodowej"), I

g  ordynuje od 8 —  12 przed-, od 1 —  5 po południu, g

8 Zaradza także im p o te n c j i  (osłabieniu _ 
siły męzkiej) p o ln e j ! ,  u p ła w o m  kobiet, Q

B bladaczce i n iep łoduoścl.
Na honorowane listy udziela rady bez-

I zwłocznie i służy lekarstwami.
(2368 21—?

---- y y g

Ki m

Poradn ik  niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie J \ " W H T IE Ł A JR ,IX A ., c. k. inspektora podatkowego

„o podatkach i księgach hypotecznych"
któren nabyć można po cenie zniżonej 2  zł. 5 0  ct. w. a.

w  Administracyi „Gazety Lw ow skie j14

i

2724 12—?

ł
Krentzberga

s ł y n n a

lY le n a ż e r ya
największa "w Europie,

obecnie w posiadaniu K a lle n b e r g tl  przybyła tutaj na czas
krótki i ustawioną jest na placu strzeleckim do zwidzenia przez 
szanowną Publiczność począwszy od Soboty dnia 14. b. m. co dzień 
od godziny 9. z rana do godziny 8 wieczór. Przedstawienie sła
wnego pogromi cielą zwierząt, tudzież karmienie tychże odbywa się 
co dzień o godzinie 11. z rana, tudzież o godzinie, 2, 4 i 13 z po
łudnia. Menażerya ta mieści w sobie najrzadsze okazy których y 
żadnym zwieżyńcu i żadnej menażeryi zastać nie można, a to 
między innemi: 14 rozmaitych okazów tygrysów, 5 lwów, noso
rożca, 2 orangutanów, girafę, rogatego konia, żebrę, 2 mieszań
ców z lwa i tygrysa, białego słonia, węże , krokodyla i. t. d.

W stęp: na pierwsze miejsce 1 z-łr.; —  na drugie miejsce 
50 c t ; na trzecie miejsce 30 ct. —  Dzieci niżej lat 10. wieku 
płacą na pierwsze miejsce połowę

O łaskawe uczęszczanie uprasza 
A. K a llen b e rg .

(3047 4 - ? )

W łaścic ie l
majętności ziemskiej

w północnych Niemczech blizko 
Hamburga położonej, wartości sza- 

^ cunkowej 50000 talarów, na któ
rej cięży długu hipotecznego 24000 
talarów po 4 ,  4 l/2 i 5% , życzy 
sobie zrobić zamianę na majątek 
ziemski w Galicyi, Królestwie Pol- 
skiem lub w Poznańskiem, albo 
na realność we L wowie, Krakowie, 

Warszawie lub Poznaniu.

B iższycb warunków udzieli 
Wny. Filip Zuker, doktor praw 
we Lwowie.

)  (3046 3 - 3 )

^ A A A A A A S A A / W

W Dla Rodziców!
ia  Z  dniem  1. W rześnia rozpoczynają eię 

w ykłady w moim zakładzie 
wychowawczo - naukow ym

g  w  S a m b o r z e  ,
g  gdzie prócz przedmiotów, przepisanych 
■ dla szkół, udziela się gruntow no język 

g  niem iecki i francuski, w połączeniu z 
1  ciągłą konw ersacją, m uzyka, rysunki 
g  i wszelkie roboty ręczne,
g  Szanowi Rodzice mogą z całą  ufnością 
m oddać swe dzieci pod opieką moją,
I  pojm ując ważność wychowania panie- 

J  nek w najśeiślejszem  znaczeniu, będzie 
^  *  mojem staran iem  wywiązać się najsu- 
✓ g  mienniej z onow iąztów  na  się podjętych.
)  g  K a ro lin a  Boelke,

< A  przełożona Zakładu wychowawczo-naukowego 
w dla Panien

J C w  Sam borze
£  W Rynku, pod liczbą 4. 

S w m w .  w  w  w w  w  w < 3

goooooooooooooooooooooooooooooog
Q  Wysoką wartość dla cierpiących na płuca, serce i na nerwy ma Q

o Liebiga Extrakt Kumysowy.
Proszę m i przysłać ja k  najrychlej 36 fla 

konów pańskiego K um ys-Ekstraktu, ponieważ 
spostrzegliśmy po dziewięcio-dniowem uży
waniu takowego znaczne polepszenie u  naszej 
córki, a zatem kuracyę dalej kontynować chce 
my. Osłabienie, k tóre się codziennie a szcze 
golnie wieczorem objawiło, usunęło się zupeł 
nie a chora wygląda także znacznie lepiej.

Józ. Elsenkolb, 
starszy nauczyciel.

Ponieważ pański cenny E x trak t i u  mnie 
po użyciu zaledwie trzech flaszek okazał 
się skutecznym, przeto upraszam  o przesłanie 
m i (następuje zamówienie).

Katarzyna Stude. 
Po użyciu tych czterech flakonów Kumy

su mogę tyle zaświadczyć, że kaszel jest ła 
godniejszy; czuję także zgodnie z pańskiem 
tw ierdzeniem  większą jak  dotąd skłonność 
do snu itd. H. Mttller.

Broszury Dr. W eil udziela się gratis i franko.
Cena jednego flakonu wraz z opakowaniem 1 zł. w . a. — Paczki zawie

rają  niemniej jak  4 flaszek. — Przy zamówieniach należy przesłać oraz należytość, ponie
waż pobranie pocztowe do Austryo-W ęgier niema miejsca.

General-Depot von Liebig’s Kumys-Extrakt.
B erlin , F r ie d r ic h  S trasse 196.

NB. Lekarze naszego zakładu gotowi są każdą rażą , otrzymawszy sprawozdanie 
kuracyjne, udzielić dotyczącym chorym szczegółowej informacyi, bez p re tensy ina honoraryum.

W  interesie puDliczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedyńczym dobrze 
znanym firmom. (gę jg_

Miejsce do przyjmowania ogłoszeń ™ a j d u j e  ‘ f r w  L w o w i e  p o d  f i ™ *

2669

b ez  różnicy , po cenach  ja k  ( 
w każdych a d m iu istra -\  
eynch dzienników , bez do
liczen ia  k osz lów  poczto-

'W' łacły s ław

uskutecznia wyjednania
W izy paszportów i dokumentów za granice w 3 dniach. *ydl 1 i,!nyel1’

P i ą t k o w s k i
Plac Kapitulny Nr, 9.

Z drukarni E. Winiara we Lwowie.


